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ROK N (V) 


Rezolucja 


W dniu wczorajszym w X audytorium Politechniki 


kiej — przy ul. Gdańskiej 155 — 


rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego. 


Fan T G a M —— 
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GŁOS TOMASZO 


"ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PROLETARIUSZE 


-~ _ NIEDZIELA 20 LISTOPADA 1949 ROKU 


> Łódz- 
odbyła się narada, poświęcona 
W naradzie wzięło udział 


ckoło pięćdziesięciu przedstawicieli świata nauki, pięciuset racjo- 


nalizatorów i wynalazców 


oraz pracowników administracyjnych. 


Po 6-godzinnych naradach — zebrani uchwalili następującą re- 


zolucję: 


Narada racjonaliżatorów, persone- 
lu technicznego zakładów przemysło 
wych oraz przedstawicieli uczelni i 
instytucji naukowych zorganizowana 
z inicjatywy ŁK i WK PZPR, ORZZ, 
Politechniki Łódzkiej, Zarządu Miej 
skiego oraz „Głosu Robotniczego“, 
mająca na celu nawiązanie ścisłej 
współpracy między racjonałizatora- 
mi, a światem nauki podejmuje na- 
stępującą rezolucję: 

„My, profesorowie, inżynierowie, 
technicy i racjonalizatorzy, zgroma- 
dzeni na naradzie, zdając sobie spra 
wę z obowiązków jakie nakłada na 
nas nasze Państwo Ludowe, postana- 
wiamy wzmóc swa wysiłki w celu 
przyśpieszenia rozwoju myśli tech- 
nicznej i postępu technicznego w Pól 
sce, Od 1945 r. gdy przemysł nasz 
stat się własnością *ałego narodu — 
zmienią się stosunek do pracy robot 
nika i kierownika zakładu, oraz pra- 
cownika naukowego. Wszyscy czuje- 
my się odpowiedzialni za powierzo- 
ny naszej opiece odcinek pracy» 

Ustrój demokracji ludowej stwa- 
rza wszystkie warunki do wprowa- 
dzenia nowych, rewolucyjnych me- 
tod pracy, które pozwalają wyzwo- 
lić inicjatywę i zdolność twórczą 
mas pracujących. Z każdym rokiem 
rozwija się coraz. szerzej współza- 
wodnictwo pracy, dzięki któremu za 
kłady nasze produkują coraz więcej 
coraz bardziej różnorodnych towa- 
rów. Współzawodnictwo międzyza- 

ładowe rodzi szlachetną rywalza- 
cję między załogami poszczególnych 
fabryk. Powstaje samorodnie ruch 
racjonalizatorski. ©lbrzymie możli- 
wości, tkwiące w klasie robotniczej, 
która posiada tysiące talentów będą 
w pełni wykorzystane — jeśli na 
spotkanie borykającej się z trudnoś- 
ciami myśli racjonalizatorskiej ro- 
botników wyjdzie świat nauki i tech 
niki. 

Zdajemy sobie w pełni sprawę, że 
współpraca praktyki i teorii jest ko- 
nieczna w obliczu wielkich zadań, 
przed jakimi stoimy. Znaczenie 
pierwszej łódzkiej narady racjonali- 
zatorów, naukowców. i techników, 
polega na tym, że nawiązana została 
bezpośrednia łączność między racjo- 
nalizatorami, naukowcami i techni- 
kami, gdyż często, niestety, zdurza 
się, że niewykształceni technicznie 
robotnicy miewają dobre pomysły, 
których jednakże, z powodu skromne 
go- zasobu wiadomości teoretycznych 
nie potrafią zrealizować. 

Niemniej często zdarza się, że 
słuszne projekty składane w refera- 
tach racjonalizacji w ciągu wielu 
miesięcy nie oglądają światła dzien- 
negó. Brak pomocy fachowej dla ra- 
cjonalizatora i biurokratyczne po- 
dejście niektórych.ogniw administra 
cji powodują spóźnione zastosowa- 
nie, a nawet zmarnowanie wielu 
słusznych myśli i projektów. 

Z tym stanem rzeczy my, profeso- 
rowie į pracownity techniczni, ra- 
cjonalizatorzy, pracownicy referatów 
racjonalizacji i Komisji Postępu 
Technicznego pragniemy zerwać. 

W tym celu postanawiamy, że: 

Obecni na naradzie profesoro- 
wie Politechniki, Uniwersytetu 


Protest 
Paula Eluard 


PARYŻ (PAP). — Znany poeta 
Paul, Eluard odmówił współpracy 2 
radiem francuskim na znak protestu 
przeciw decyzji ministra informacji 
udwołującej audycję radiową, pod- 
czas której miał przemawiać Maurice 
Thorez, 


Łódzkiego, przedstawiciele Instytutu 
Włókienniczego i Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej, zobowiązują się 
wziąć udział w rozwoju ruchu racjo- 
nalizaterskiego. Uczelnie, katedry i 
pracownicy naukowi roztoczą opiekę 
nad istniejącymi kłubami wynalaz- 
ców i racjonalizatorów. Opieka ta 
przejawiać się będzie w uczestnicze- 
niu w obradach klubu, w udzielaniu 
pomocy racjonalizatorom i spieszentu 
z radą przy opracowywaniu pomy- 
słów. Doradcy naukowi klubów będą 
wygłaszać pogadanki i wykłady dla 
racjonalizatorów oraz organizować 
kursy dla tych, którzy będą chcieli 
rozszerzyć Zasób swych wiadomości 
teoretycznych. Doradcy naukowi czu- 
wać będą mad tym, aby słuszne po- 
mysły i wynałazki wprowadzane by- 


4y w życie, oraz aby zasługujące na 


to pomysły były należycie spopula- 


ryzowane. 
2 Wyższe uczelnie otworzą racjo 
nalizatorom dostęp do labora- 
toriów naukowych, umożliwiając im 
w ten sposób zbadanie. słuszności 
swych pomysłów i pogłębienie wie- 
dzy teoretycznej. 


Narade postanawia, aby powołane 
do tego władze administracyjne i tech 
niczne zrealizowały wszystkie słusz- 


Zobowiązania 
> 


nalizatorów, a zwłaszcza te, które mo 
gą wpłynąć na usprawnienie i pogłę- 
bienie wynalazczości oraz nowator- 


stwa, 
3 Narada apeluje do personelu 
technicznego wszystkich zakła- 
dów o nawiązanie współpracy z ro- 
botnikami, racjondlizatorami i udzie- 
lanie im najdalej idącej pomocy oraz 


opieki, 
4 Narada zwraca się do Komisji 
: Postępu Technicznego przy 
Centralnych Zarządach, aby szybciej, 
sprawniej i bardziej wnikliwie roz- 
patrywały wnioski racjonalizator- 
skie i nie opóźnisły wypłaty premii. 


me Narada apeluje do Związków 
» Zawodowych, aby otoczyły opie 
ką racjonalizatorów i broniły ich in- 
teresów, czuwając nad tym, by na 
czas mieli oni wypłacane premie. 
Premie bowiem podwyższają zarobki 
racjonalizatorów, realizacja ich po- 
mysłów podnosi zarobki klasy robot- 
niczej oraz przyśpiesza i ulepsza roz- 
wój produkcji. 
6 Narada nakłada na Centralne 
Zarządy  Gbowiązek rozpow- 
szęchniania pemysłów racjonaliza- 
torskich we wszystkich zakładach 
danej branży. 
Narada domaga się od prasy, 
codziennej i fachowej, syste- 
matycznego informowania opinii pu- 
blicznej o najbardziej ciekawych o- 
siągnięciach w dziedzinie racjonali- 
zacji oraz popularyzowania osiąg- 
nięć techniki polskiej i radzieckiej. 
8 Narada wzywa Związki Zawo- 
dowe, NOT i Stowarzyszenia 
Branżowe do niezwłocznego wszczę- 


ne wnioski wysunięte dziś przez racjo |= na szerszą skalę zakrojonej akcji 


Podpisanie umowy handlowej 


między Polską a Islandią 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
18 listopada br. została podpisa- 
ńa w Warszawie umowa handlo- 
wa między Polską a Islandią na 
rok 1950. Umowa przewiduje im- 
port do Polski z Islandii: tranu, 


śledzi, 
rybnej. 

W eksporcie z Polski do Islan- 
dii umowa przewiduje: węgiel, 
tekstylia, chemikalia, wyroby 
metalowe i inne. 


skór owczych i* mączki 


naukowców 
163 | techników: 
Pomożemy robotnikom 
racjonalizatorom i wynalazcom 
budować nową technikę w Polsce 


uchwalona na pierwszej naradzie 
racjonalizatorów i naukowców w Łodzi 
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wydawniczej, poptlaryzującej wśród 
robotników danego zjednoczenia, bran 
ży, wśród całej klasy robotniczej cié- 
kawszych prac racjonalizatorów i 
współpracujących z nimi techników 
i naukowców. 7 
9 Narada uznaje potrzebę wspól- 
nych obrad praktyków i teore- 
tyków i dlatego dla sprawdzenia, jak 
zostały wykonane uchwały dzisiej 
szęj narady, postanawia odbyć taką 
samą naradę za 6 miesięcy. Przyszłą 
naradę połączyć z wystawą pomy- 
słów racjonalizatorskich. $ 
Zrealizowanie wysuniętych przez 
naradę wniosków, wprowadzenie % 
życie zobowiązań podjętych przez 
świat nauki i techniki jest poważnym 
czynnikiem na drodze do przyśpiesze- 
nia budowy socjalizmu w naszym 
kraju. 


Święto Artylerii Radzieckiej 


Depesza wiceministra Obrony Narodowej 


com. 


Główny Inspektor Artylerii 
(—) WOJCIECH BEWZIUK 
gen. dyw, 


PZPW Nr 37 
Dnia 18 listopada, na dwanaście 
dni przed terminem, ustalonym zobo- 
wiązaniami załogi, Państwowe Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37 
wykonały plan roczny, 
Janina Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 37 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO * 
Dnia 11 listopada Centrala Handlo- 

wa Przemysłu Papierniczego wyko- 
nała plan roczny wartości -34.329 mí- 
lionów zł., przekraczając plan c 305 
miłionów złotych. ` 
W uroczystym dniu 
planu rocznego załoga CHPP 
dodatkowe zobowiązania. ^, 
Stanisław Gębickt 
korespondent fabryczny z. CHPP 


zakończenia 


PZPB Nr 4 
Dnia 19 listopada o godz. 8 rano 
tkalnia PZPB Nr 4 wykonała w ter- 


„podjęła 


do Marszałka Artylerii ZSRR N. Woronowa 


WARSZAWA (PAP). Z okazji Ś więta Artylerii Sił Zbrojnych ZSRR 
II-gi wiceminister Obrony Narodow ej dowódca wojsk lądowych gen. Po- 
pławski wystosował następującą de peszę: . 

„DOWÓDCA ARTYLERII SIŁ Z BROJNYCH ZSRR Í 
GŁÓWNY MARSZAŁEK ARTYL ERII N. WORONOW Í 


MOSKWA 


Z okazji Święta Artylerii Sił Zbrojnych ZSRR, w imieniu ortyle- 
rzystów Wojska Polskiego przesyłam Wam Marszałku i wszystkim 
artylerzystom radzieckim najserd eczniejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszych, jeszcze wspanialszych sukcesów, 

_ Stalinowska artyleria radżiec ka okryła chwałą swe sztandary bo- 
jowe w bitwach drugiej wojny światowej 
wolność ludów ujarzmionych przez faszyzm. 

Wybitne sukcesy artylerii ra dzieckiej są wyrazem wysokiego po- 
ziomu sztuki ; techniki wojennej 
żołnierzy Armii Radzieckiej. wychowanych przez partię bolszewicką 
w duchu radzieckiego patriotyzm u i internacjonalizmu. 

Artylerzyści polscy pamiętają z wdzięcznością 
ciężkich dńiach wójny artylerżyś ci radzieccy służyli im braterszą po- 
mócą 'w órganizowaniu i szkoleni u naszej artylerii i są dumni, że mie- 
li zaszczyt wspólnie z nim; walczyć przeciwko hitlerowskim najeźdź- 


w obronie Ojczyzny i a 


oraz bezprzykładnej waleczności 


chwile, kiedy w 


Bohaterska artyleria'radzieck a jest dla nas przykładem i wzorem, 
według którego szkolimy polskich artylerzystów, by wzmocnić siły, 
stojące na straży pokoju i bezpie czeństwa ludów całego świata, 


IL Wiceminister Obrony Narodowej 
Dowódca Wojsk Lądowych 
(—) STANISŁAW POPŁAWSKI 
gen. broni 


Załogi fabryczne meldują 


o przedterminowym wykonaniu planów 


minie o 7 dni krótszym, roczny plam 
produkcji, 

Ostatnia sztuka materiału zeszła z 
warsztatu bezpartyjnej tkaczki, ob. 
Janiny Kużyńskiej, przodującej ro- 
botnicy naszych zakładów, która 
pierwsza w PZPB Nr'3 przeszła na 
produkcję przy 32 krosnach i wyko- 
nuje swe bazy w 113 procentach, o+ 
siągając średnio 84 procent primy, 

Maria Majewska 
korespondent fabryczny. 
z PZPB Nr 4 


PRZEMYSŁ JEDWABNICZO = 
GALANTERYJNY 


O wykonaniu planów donosi 
również przemysł jedwabniczo- 
galanteryjny. Mianowicie roczny 
plan produkcji pod względem iło 
ściowym wykonały: załoga Pdń- 
stwowej Fabryki Pluszu i Aksa- 
mitu Nr 6 w Kaliszu oraz załoga 
Gorzkowskich Zakładów Przenty- 
sła Jedwabniczego. 


Niedościgły wzór Wodza Socjalizmu 


bedzie nam w życiu drogowskazem 


Młodzież polska godnie uczci 70 rocznicę 
urodzin Generalissimusa Józefa Stalina 


BYDGOSZCZ (PAP). — 520 ZMP- 
cwców Bydgoszczy zebrało się dnia 
18 bm, w celu omówienia apelu mło- 
dzieży skierniewickiej. Wśród entu- 
zjastycznych oklasków została przy- 
jęta rezolucja, w której m. in. czy- 
temy: i 

„Wyrażamy podziękowanie Józe- 
fowi Stalinowi za przywrócenie na- 
szej ojczyżnie jednego z najwięk- 
szych bohaterów i wychowanków 
stalinowskiej szkoły dowódców — 
Marszałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego. 

Z okazji 70-lecia urodzin wiel- 
kiego wodza wszystkich sił po- 
stępowych — Józefą Stalina, zo- 
bowiązujemy się: do 21 grudnia 
br. wyjechać z ekipami: monter- 
ską i artystyczną do wsi Mielna, 
Gniedzinka i Nowego Dworu, w 


celu obsługi wsi 1 zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
otoczyć stałą i fachową opieką 


Młodzież zobowiązuje się korzy- 
slać z doświadczeń przodującej or- 
ganizacji młodzieży Komsomołu, po- 


ośrodek maszynowy w Wielnie, į większyć aktyw ZMP w szkołach śre 


nawiązać kontakt z organizacją į 


dnich, wzmóc akcję uświadamiania 


komsomolską przy szkole tech-; młodzieży wiejskiej, powiększyć licz 


nicznej w Komsomolsku oraz po 


bę kół TPPR oraz zacieśnić współ- 


większyć ilość członków w kole; pracę z innymi organizacjami na wsi. 


miejskim ZMP z 520 go 700. Zo- 
bowiązujemy się urządzić 21 gru- 
dnia br. 2 wieczornice, poświęco- 
ne życiu i walce Józefa Stalina 
oraz założyć 3 koła TPPR", 

* = * 


RZESZÓW . (PAP). — Młodzież — 
członkowie ZMP i TPPR szkół śred- 
nich w Dębicy- na wspólnym zebra 
niu jednomyślnie zobowiązała się do 
dnia 21 grudnia zaznajomić się z ży- 
ciem i działalnością wielkiego przy- 
jaciela młodzieży, Józefa Stalina, 


LUD FRANCJI WALCZY 


o rząd jedności narodowej 


i 
; 


PARYŻ (PAP) — Apel General- 


nej Konfederacji Pracy w sprawic 
odbycia 24-godzinnego strajku po- 
wszechnego w dniu 25 bm, zostal 


przyjęty z entuzjazmem przez fran- 
cuską klasę robotniczą. Z całej Fran- 
cji nadchodzą wiadomości o przygo- 
towaniach do strajku, który odbędzie 
się pod hasłem jedności mas praca- 
jących w wałce o wysunięte żądania, 


W myśl decyzji CGT, sekretarze 
generalni związków zawodowych gór- 
ników wystosowali listy do innych 
central zawodowych, proponując od- 
bycie wspólnych zebrań, na których 
będą omówione sprawy związane ze 
strajkiem. 

„L'Humanite” ogłasza artykuł, w 
którym podkreśla, że jedność akcji 
przyniesie pracującym zwycięstwo, 


HOEKOGEGYYWYG EEG EEGEOGEGEGEGEGYEGOGEEE0000000044950000660978000K0EEGLEGESDTYREKGKIEKAREEKACEE I 


499040100004906410400000044960009908000040006500009870000060904004068004449600 6444005 W060404490040846540974040984.444049609996490910098308449056 OUN LL LLL LLL LLL 


Powszechny strajk protestacyjny 


przeciw zdradzieckiej polityce Bidault 
rozpocznie się w nadchodzący. piątek 
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podobnie jak to miało miejsce w 1936 
roku, 


+ 

Dziennik przypomina, że aczkol- 
wiek w tym czasie znajdowało sie w 
parlamencie jedynie 10 deputowa- 
nych komunistycznych, jednolita ak- 
cja „francuskiej kłasy robotniczej 
przyczyniła się do poważnych zmian 
politycznych. W obecnej chwili dą- 
żenie do jedności akcji jest jeszcze 
silniejsze niż w latach 1934 i 1935, 
Rząd Queuille'a musiał ustąpić pod 
naciskiem mas-ludowych. Masy pra- 
cujące domagają się w dalszym cią- 
gu zmiany obecnej orientacji poli- 
tycznej Francji oraz utworzenia rzą- 
du jedności demokratycznej. 

PARYŻ (PAP) — Biuro Politycz- 
ne Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej ogłosiło komunikat, w którym po- 


tępia stanowisko rządu francuskiego 
wobec problemu niemieckiego. 

Komunikat stwierdza, że ostatnie 
decyzje trzech ministrów spraw za- 
granicznych w sprawie Niemiec za- 
grażają bezpieczeństwu Francji i wy- 
wołują poważne zaniepokojenie całe- 
go narodu. Niemcy Zachodnie mają 
służyć jako baza i arsenał dla miliar- 
derów amerykańskich, którzy pro- 
wadzą agresywną politykę wobec 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

Biuro Polityczne wyraża energicz- 
ny protest przeciw odmowie rządu 
wypłacenia wszystkim ludziom pracy 
miesięcznego dodatku w wysokości 
3 tys. franków do czasu wprowadze- 
nia w życie zbiorowych układów 
pracy. 

Biuro Polityczne piętnuje wzmoże- 
nie kampanii kłamstw, oszczerstw i 


prowokacji antyradzieckich, wzoro- 
wanych na metodach Goebbelsa. Kam 
pania ta usiłuje odwrócić uwagę mas 
pracujących od zbrodniczej działalno- 
ści podżegaczy wojennych i zmierza 
do rozbicia jedności klasy robotniczej. 


PARYŻ (PAP) 24-godzinny 
strajk ostrzegawczy pracowników 
banków zakończył się pełnym sukce- 
sem, obejmując przygniatającą więk- 
szość pracujących tej kategorii w ca- 
łej Francji. Pracownicy odnieśli 
pierwsze zwycięstwo w Marsylii, 
gdzie pracodawcy musieli przyznać 
im dodatek w wysokości 3 tysięcy 
franków miesięcznie do chwili podpi- 
sania układu zbiorowego. 

Pracownicy poczt i telegrafów oraz 
urzędnicy miejscy zorgańizowali ma- 
nifestację w Paryżu, żądając podwyż- 
ki płac, 


PARYŻ (PAP) — W całej Francji 
przybiera na sile akcja robotników, 
którzy domagają się przyznania mie- 
sięcznego dodatku w wysokości 3 ty- 
sięcy franków wszystkim pracowni- 
kom do czasu wprowadzenia w ży 
cie zbiorowych układów pracy. 

Odbywają się wszędzie krótko- 
trwałe strajki ostrzegawcze oraz ma- 
nifestacje robotników. Liezni praco- 
dawcy musieli poczynić ustępstwa na 
rzecz robotników- =- 


Młodzież dębicka pisze m. in.: 
„To, że my, dzieci robotników 
1 chłopów, uzyskaliśmy prawo do 
pracy i nauki, to, że z roku na 
rok rosną stypendia, powiększa 
się liczba studiującej na wyż- 
szych uczelniach młodzieży ro- 
botniczo-chłopskiej, zawdzięcza- 
my naszemu rządowi ludowemu, 
rosnącemu obozowi socjalizmu i 
jego wodzowi Józefowi Stalino- 
wi. Niedościgniony wzór Wiel- 
' kiego Nauczyciela Socjalizmu — 
Józefa Stalina — będzie nam w 
, życiu drogowskazem”, 


* + = 

POZNAŃ (PAP). — Zebrani przed- 
stawiciele Komitetu Środowiskowe- 
go Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, działacze ZAMP oraz 
delegaci wszystkich kół naukowych 
i zarządów Bratnich Pomocy stwier- 
dzają w swojej rezolucji: 

„21 grudnia br, w dniu 70 rocz- 
nicy urodzin Generalissimusa 
Józefą Stalina, cały świat poko- 
ju i postępu da wyraz swojej mi- 
łości i podziwu dla genialnego 
Wodza międzynarodowego prole- 
tariatu”, 

„Zobowiązujemy się pogłębić 
naszą znajomość życia, działał- 
ności oraz wkładu Józefa Stalina 
w rozwój teorii marksizmu-leni- 
nizmu. Zdobytą wiedzę przekażę- 
my słuchaczom 25 prowadzonych 
przez nas wiejskich uniwersyte- 
tów niedzielnych. Ponadto posta- 
nawiamy uruchomić przy każdym 
wydziale uczelnianym kurs języ- 
ka rosyjskiego, aby jeszcze bar- 
dziej zacieśnić przyjaźń polsko- 
radziecką. Dla uczczenia dnia 
urodzin Wielkiego Stalina posta- 
nawiamy wysłać w teren do koń- 
ca roku 20 ekip medycznych 1 
stomatelogicznych oraz rozpo- 
cząć do gnia 21 grudnia pracę 


zespołów samopomocy w nauce 
na wszystkich wydziałach wyż- 
szych uczelni poznańskich + = 
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Siły pokoju zwyciężą 


M tony ludzi na całym świecie 


„| ZSRR, USA, Anglię, Francję i Chiny 


pragnących pokoju i nienawi-| do zawarcia Paktu Pokoju, 


dzących wojny, z radością przyjęły 
propozycje ministra Wyszyńskiego, 
ò potępieniu propagandy wojennej i 
wzywające pięć wielkich mocarstw: 
raza M M | O A: POI A 7 IA M M W A A JB 


Na marginesie 
ZNA NM AD 


Wrażliwe 
serce 


Członek brytyjskiej Izby Gmin, 
konserwatysta Wiliam Stefferd, 
zwrócił się do min. Rolnictwa 
z następującą interpelacją: 

„Jakie są w chwili obecnej 
losy badań naukowych, prowa- 
dzonych pod kierownictwem 

Min. Rolnictwa w celu znale- 

zienia sposobów zabijania ho- 

marów, krabów i langustów 
bez stosowania okrucieństwa?“ 

Chodzi o to, że zwierzątka 
morskie, wymienione przez szą- 
nownego posła Stefferda, zanim 
staną się zdatne do użytku bo- 
gatych smakoszów, gotowane 54, 
jak wiadomo, żywcem, a% nabio- 
ra odpowiedniego koloru i sma- 
ku. Wrażliwe, „humanitarne” 
serce posła Stefferda, który nas 
leży do częstych konsumentów - 
homarów. krabów : langustów 
w _ luksusowych restauracjach 
londyńskich, wzdryga się po pro- 
stu w obliczu cierpień, zadawa” 
nych przez kuchmistrzów nie- 
winnym a smacznym zwierząt= 
kom. I zdarzyło się już nie raz, 
że czcigodnemu postowi np. ka- 
wał szyjki homara „kością w 
gardle'* — jak to się mówi — 
utkwił, nie dając się przełknąć, 
skoro tylko pan poseł wyobraził 
sobie przedśmiertne dzieje zja= 
danego przysmaku, 


Nie jesteśmy barbarzyńcami 
i nie mamy, oczywiście, nic prze= 
ciwko temu, by zwierzętom — 
jadalnym czy niejadalnym — 
oszczędzono , zbytnich cierpień 
przy rozstawaniu się ich z ży- 
ciem. Dlatego też gotowi byli- 
byśmy uznać i uszanować wraż- 
liwość posła Stefferda, gdyby nie 
znana powszechnie okoliczność, 
że zarówno poseł Stefferd, jak 
i gała jego partia, w stosunku 
do cierpień człowieka okazują 
znacznie mniej współczucia, niż 
w stosunku do gotowanych żyw- 
com krabów i langustów. Prze- 
cież Anglia — jak wiemy — pro- 
wadzi ckrutną wojnę kolonialną 

| w Burmie i na Malajach, popie- 
ra wszelkimi siłami reżim ateń- 
ski, mający na sumieniu ty- 
siące niewinnie  zamęczonych 
ofiar ludzkich, a poza tym rząd 
labourzystowski i jego przyja 
ciele z partii Churchilla biorą 
gorliwy udział w różnych pak- 
tach i zmowach międzynarodo- 
wych, mających na celu nową 
i okrutną wojnę, tó znaczy == 
zagładę dziestątków milionów lu- 
dzi. Czym są wobec takich per- 
spektyw homary i langusty ?:. 


Wydaje nam się, że poseł Stef- 
ferd jest  charakterystycznym 
i reprezentacyjnym okazem tego 
gatunku ludzi, którzy nie zabi- 
ją wprawdzie muchy (ani piua- 
kwy), lecz milion ludzi — bez 
zbytnich wakań — gotowi są v 
słać na śmierć pewną, gdy tak 
podyktuje egoistyczny interes 


kieszeni i safelu. B. D. 


(Dokończenie) 


Ww pierścieniu stalingradzkim zna- 
Jnzło się 15 dywizji piechoty, 
3 dywizje zmotoryzowane, 3 pancer- 
ne, I — kawalerii, szereg tyłowych 
oddziałów. W składzie wojsk otoóczo- 
nych znajdowało się 300 czołgów. 
Wielka masa ludzi i sprzętu mieściła 
się na zwężonym przez wojska ra- 
dzieckie obszarze 1500 km kwadrato- 
wych, mającym kształt nieregularny, 
zbliżony da elipsy o licznych wygię- 
ciach, załamaniach. Największa sze- 


' rokość obszaru okrążonego wynosiła 


35 km, długość — mająca kierunek 
od Wołgi ku zachodowi — do 60 km. 

Otoczenie tak wielkiej armii i ściś- 
nięcie jej na niewielkiej przestrzeni 
było operacją niezwykłą, nie mającą 
przykładu i wprawiło w zdumienie 
niemieckich generałów. Oczy całego 
światn zwrócone byly ku Stalingra- 
dowi, Z największym napięciem ocze= 
kiwano rezultatu bitwy. 

Tymczasem Armia Radziecka czy- 
nita systematyczne przygotowania do 
zlikwidowania okrążonezo pierście« 
nia. Wzdłuż zamkniętej linii frontu 
założono pola minowe, ustawiono za- 
sieki kolczaste, utrudniając możli- 
wość wypadu, Cały obszar tego wiel- 
kiego zamkniętego obozu, ostrzeliwa- 
ny był dalekostrzelną artylerią. W 
ciągu grudnia oddziały radzieckie 
prowadziły działania o miejscowym 
znaczeniu, walcząc o dogodniejsze 
„stawy do przyszłego natarcia, 


Wojska faszystowskie cierpiały głód, 
wybucha! epidemie, generałowie niz- 
mieccy kłócili się z sobą. Stan moral 
ny wojsk okrążonych stawał się coraz 
gorszy. Zaopatrzenie, które miało być 
dostarczone przez lotnictwo. było ma- 
rzeniem, 


Przemówienie szefa delegacji pol- 
Fskiej w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, ambasadora Wierbłow- 
skiego, było wyrazem opinii całego 
społeczeństwa polskiego, które w pro 
pozycjach Związku Radzieckiego wi- 
dzi „posunięcie logiczne i konstruk- 
(Toteż zmierzające do wzmocnienia 
pokoju”. Przemówienie to było też 
wyrazem uczucia wdzięczności, jakie 
żywi naród polski dla ZSRR, niezłom 
nego szermierza w walce o pokój i 
bezpieczeństwo narodów , 


Popierając rezolucję radziecką, 
która „wyrażą pokojowe dążenia ca- 
łej ludzkości” i „stawia sprawę szcze 
rze, zgodnie z wołą mas ludowych, 
ludzi pracy, ambasador Wierbłow- 
ski przygwoździł bezpodstawne o- 
szczerstwa, jakie w stosunku do Pol- 


ski rzucił dełegat amerykański w 
ONZ. 
Delegat amerykański p. Warren 


Austin, który od lat specjalizuje się 
w zwalczaniu wszelkich propozycji, 
zmierzających do utrwalenia pokoju, 
pozwolił sobie w swym przemówie- 
niu na niewłaściwe aluzje w sprawie 
nominacji Marszałka Rokossowskie- 


go. 

Ambasador Wierblowski przypom- 
nial niefortunnemu qdyplomacie, któ- 
rego pamięć zbyt często zawodzi, że 
to właśnie dwaj Polacy: Kościuszko 
i Pułaski brali udział w walkach o 
wolność Ameryki, podobnie, jak 
Marszałek Rokossowski brał udział 
w walce o wyzwolenie mas ludowych 
Rosji spod ucisku caratu, a później 
od zagranicznych interwentów i hi- 
tłerowskich hord _ faszystawskich. 
Czyż Kościuszko i Pułaski przestali 
przęz to być Polakami? — zapytał 
ambasador Wierbłowski. Tak samo 
nie przesłał nim być Marszałek Ro- 
kossowski, nawet jeśli to się nie po- 
doba awanturniczym politykom ame- 
rykańskim, którzy z nienawiścią pa- 
trzą na każde wzmocnienie pozycji 
Polski. 

Antypokojowe 1 wrogie wobec 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej stanowisko Sta- 
nów Zjednoczonych znajduje swoje 
naświetlenie także w szeregu innych 
spraw, 

A więc podczas gdy (amerykań- 
ski!) Międzynarodowy Bank Odbudo- 


nie agresywnych wojen w Indonezji 
i Vietnamie, na finansowanie swoich 
polityczych zauszników w Helsin- 
kach i Belgradzie, ten sam Bank, 
który powołany został do rozszerze- 
nia handlu Światowego, od dwóch 
lat pozostawia niezałatwioną sprawę 
udzielenia Polsce pożyczki na odbu- 
dowę zniszczeń wojennych. Stany 
Zjednoczone — stwierdził ambasa- 
sador Wierbłowski — systematycznie 
sabotują odrodzenie handlu świato- 
wego i odbudowę gospodarcza Polski 
odmawiając udzielenia licencji na 
wywóż do Polski maszyn do pokojo- 
wego użytku gospodarczego, a na- 
wet odmawiając udzielenia licencji 
na wywóz sprzętu dla  uruchomie- 
nia fabryki penicyliny, 

TO nie Polską stara się otigrodzić 
od świała, jak to bezczelnie nałgał 
p. Austin, lecz — właśnie Stany Zje- 
dnoczone zapuszczają „żelazną kur- 
tynę” nad swoim krajem. Podczas, 
gdy przez Polskę przewinęłó się w 
cstatnich latach kilkuset korespon- 
dentów amerykańskich, władze ame- 
rykańskie udzieliły wiz tylko kilku 
polskim korespondentom. Często. zda 
rzały się również wypadki, że kiedy 
do USA przyjechali polscy uczeni 
lub stypendyści, poddano ich szcze- 
gółowym badaniom, jak gdyby byli 
ciężkimi przestępcami i ograniczano 
ich swobodę poruszania się. 

Ambasador Wierbłowski napiętno- 
wał również zdradę kliki titowskiej, 
która z każdym dniem staje się co- 
raz bardziej wyraźna. „Jugosłowia- 
nie ta bohaterski naród, w którego 


przyszłość gięboko wierzymy” — poj 


Natomiast amerykańscy lokaje z Bel 
gradu wbrew woli narodu jugosło- 
wiańskiego, występując przeciwka 
radzieckim propozycjom pokojowym, 
dali jeszcze jeden dowód swej podło- 
ści i cynicznej zdrady interesów na- 
rodu, który rzekomo reprezentują. 
Stany Ziednoczone mogą popierać 
Tito, mogą mobilizować odszczepień- 
ców i zdrajców sprawy pokoju i wol 
ności narodów, ale wysiłki ich ska- 
zane są na niepowodzenie. Przykład 
Chin jest najlepszym dowodem, że 
polityka taka nie powiodła się i nie 
może się powieść, Narody świata co- 
raz silniej występują przeciw anglo- 
saskim szerzycielom propagandy mä- 
sowego mordowania ludzi, Narody 
światła wiedzą, kto jest ich przyjacie- 
łem, a kto jest ich wroglem. Wiedzą 
cne, że to właśnie bohaterski Zwią- 
zek Radziecki urałował cały świat od 
borbarzyńskiego hitleryzmu. Dlatego 
też z jeszcze większą energią będą 
one walczyć pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego przeciw mi- 
liarderom i iraperialistom amerykań- 
skim, ufne w osłateczne zwycięstwo 
sił pokoju. TA. 
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Rybnickie Zjednoczenie Przemy słu Węglowego, jako pierwsze w 


przemyśle węglowym wykonało dnia 
plan produkcji. 


11 listopada br. 3-letni państwowy 


W związku z przedterminową realizacją planu załoga Zjednoczenia 
Rybnickiego zobowiązała się WYDO BYĆ DO KOŃCA 1949 R. MILION 
TON WĘGLA KAMIENNEGO PON AD PLAN. e 


Uroczyste wręczenie nagród kolejarzom 


z okazji przedterminowego wykonania 
.. Planu Trzyletniego przez DOKP.Łódź 


W pięknie udekorowanej świetlicy 


wiedział szef delegacji polskiej. Alel Związku Zawodowego Kolejarzy na 


klika titowska nie występuje w jego 
imieniu i nie wyraża jego woli. Na- 
ród jugosłowiański, podobnie, jak 
wszystkie narody, które przeszły ge- 


cja referentów Bezpieczeństwa i Hi- 
gieny Pracy oraz przewodniczących 
Rad Zakładowych z całego wojewódz 
twa łódzkiego, zwołana staraniem 
ORZZ. W konferencji tej wzięli rów- 
nież, udział Inspektorzy Pracy XIII 


wy znajduje pieniądze ña podsyca-!i XVI Obwodu. 


aeae pis vata: aa kosza at KRzzEPRRORRCZRORSEZNDRANNENNANNĘENEORRAZNERANUPEONKNKNNNRSEDZE1<ZEANNZNEP 


ZSRR wydala szpiegów titowskich 


MOSKWA (PAP). — 16 bmi Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało "do: ambasady juycsło* 
wiańskiej w Moskwie notę następu- 
jacej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR upoważnione zostało przez 
rząd radziecki do zakomunikowania 
rządowi Jugosławii, co następuje: 

Ministerstwo dysponuje wiarygod- 
nymi danymi, świadczącymi, że char- 
ge d'affaires ambasady jugosłowiań- 
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skiej w ZSRR Lazo Latinovicz nadu- 
żywa swego oficjalnego stanowiska 
w Moskwie, uprawiając antyradziec- 
ką działalność szpiegowską i dywer- 
syjną. 

Na tej podstawie Ministerstwo u- 
waża za konieczne zawiadomić rząd 
jugosłowiański, że dalsze przebywa- 
nie Lazo Latinovicza w charakterze 
dyplomatycznego przedstawiciela Ju- 
gosławii w ZSRR jest niemożliwe. 


Chłopi włoscy walczą o ziemię 


RZYM (PAP). Pertraktacje toczą- 
ce się między przedstawicielami ob- 
szarników i przedstawicielammi chło 
pów w Palermo, na Sycylii, w spra- 
wie przyznańia chłopom ziem leżą- 
cych odłogiem, zostały przerwane 
przez obszarników po 22 godzinach 
obrad. 

Przedstawiciele chłopów żądali 
przyznania 8 tys. ha ziemi, obszarnicy 
natomiast zgodzili się przyznać tyl- 
ko 3 tys. ha, żądając ponadto, by 


chłopi wycofali się z zajętych 10 tys. 
ha ziemi, 

Rada Ministrów uchwaliła 18 bm. 
projekt ustawy w sprawie przyzna- 
nia chłopom 45 tys. ha nieużytków, 
należących do latyfundiów w okrę- 
gu Sila w Kalabrii. Projekt usta- 
wy zostanie przedstawiony do za- 
twierdzenia w parlamencie. 


W-dniu wczorajszym odbyła się w 
sali Filharmonii Łódzkiej konieren 


Dworcu Łódź-Kaliska odbyła się wczi 
raj uroczysta akademia, zorganizo” 
wana z okazji przedterminowego wy- 


r konania Planu Trzyletniego przez ko- 
bennę ostatniej wojny, chce pokcju. |lejarzy DOKP-Łódź. 


Konferencja referentów 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy - 


Referat o roli Związków Zawodo- 
wych w zagadnieniu higieny i bez- 
pieczeństwa pracy wygłosił Inspek- 
tor Społeczny ORZZ Władysław Je- 
zierski. 

O higienie, jako nauce, należytym 
jej zastosowaniu oraz 6 chorobach 
zawodowych mówił laureat nagrody 
naukowej na rok bieżący, proi. dr 
Paluch. Referent omówił szeroko, po- 
pierając przykładami, zastosowanie 
higieny w życiu osobistym robotni- 
ka, w jego warsztacie pracy i nawet 
mieszkaniu i 

Nie pominięto także na konferen- 
cji tak ważnej sprawy, jaką jest za- 
kładenie i usprawnianie działalności 
ambulatoriów fabrycznych. O  zna- 
czeniu i roli, jaką winny one speł- 
niać, oraz jak powinny być urządzo- 
re í prowadzone, mówił przedstawi- 
ciel Wydziału Zdrowia, dr Raciążek. 

Nastepny mówca, Inspektor Pracy, 
mgr Wacław Krajewski wyjaśnił wy 
czerpująco, jak winno być zorgani- 
zowane bezpieczeństwo pracy w po- 
szczególnych zakładach. 

Sprawozdania referentów oraz oży 
wiona dyskusja zakończyły konferen 
cię. 


Przy. dźwięksch „Międzynarodów= 
Ki“ otwarto uroczystość. 

Tow. Kazimierz Chodkiewicz 
przewodniczący Okręgu ZZK odczytał 
teksty depesz do Prezydenta RP — 
Tow. Bolesława Bieruta i Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskiego» 
które przyjęte zostały gorącymi oklas 
kami. 

— My, przodownicy pracy i pra= 
cownicy kolejowi DOKP-Łódź, na u- 
roczystości przedterminowego zakoń- 
czenia Planu Trzyłetniego — czyta- 
my w depeszy — meldujemy Ci, Oby- 
watelu Prezydencie, że zohowiązuje- 
my się rozwinąć najszerzej współza= 


— 


„wodnictwo pracy i, wzorując się na 


doświadczeniach kolejarzy Związku 
Radzieckiego, wykonać przedtermi- 
nowo Plan Sześcioletni. 

— Wyrażamy radość — czytamy 
w depeszy do Marszałka Rokossow- 
skiego — z powodu objęcia przez 
Ciebie, Marszałku, dowództwa Woj- 
ska Polskiego i zobowiązujemy się 
zmobilizować wszystkie siły dla 
usprawnienia kolejnictwa, - dla pod- 
niesienia obronności kraju i zapew* 
rienia pokoju światowego. 


Prezes Okręgu ZZK, tow. Chodkie- | wczoraj we wszystkich 


wicz, mówił następnie o ruchu współ- 


zawodnictwa pracy, który amożliwił 
kolejarzom łódzkim osiągnięcie tak 
wspaniałych wyników. Podniosły się 
znacznie cyfry przewozu pasażerów i 
towarów, poprawiły się wskaźniki 
cksploatacyjne, odbudowano mosty, 
wymieniono tory na tysiącach kilome- 
trów, 12 miliardów złotych zaoszczę- 
dzili kolejarze łódzkiej dyrekcji. 

— Z wyników pracy kolejarzy mo- 
że być dumna nasza Partia i klasa 
robotnicza — zakończył swe przemó- 
wienie tow. Chodkiewicz. 

Następnie dyrektor Okręgu Łódz- 
kiego, tow. Szczawiński, wręczył na- 
grody 135 kolejarzom z terenu całe- 
go okręgu. Suma nagród wyniosła 1 
milion złotych, 

„Międzynarodówka zakończyła 
część oficjalną uroczystości. 

Na część artystygzną złożyły się 
popisy chóru kolejarzy, występy ze- 
społu świetlicowego przy -Zakładach 
Dziewiarskich Nr 3, Technicum Włó- 
kienniczego w Łodzi oraz występy 3r- 
tystów estradowych. 

e im R. 
i * * Te ? 
Podobne uroczystości. odbyły się 
1 oddziałach 
ZZK na terenie DOKP-Łódź, 


Wybryki amerykańskiej soldateski 


BERLIN (PAP). — Z Monachium, 
Norymbergi i innych miast strefy 
amerykańskiej bezustannie nadcho- 
dzą wiadomości o napadach, dokony- 
wanych przez żolnierzy amerykań- 
skich na ludność cywilną. Pierwszy 


W kilku wierszach 


LONDYN (PAP), — Agencja Reu- 
tera donosi z New Delhi, że przez 
ckręg Hadraś przeszedł cyklon, któ- 
ry poczynił olbrzymie spustoszenia. 
Okoto 780 osób zostało zabitych. Cy- 


Premier de Gasperi oraz minister | klon zniszczył poza tym ponad 250 


rolnictwa Segni zwiedzić mają 
b. m. okręg Sila. 


20 | 


tysięcy chat wieśniaczych ił zabił 


ckoło 30 tys. sztuk bydła. 


PEKIN (PAP). — Zakończyły się 
tu trzydniowe obrady konferencji 
związków zawodowych krajów ozja- 
tyckich, 

Przemówienie końcowe wygłosił 
przedstawiciel Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Louis Sail- | 
lant. 


Konstanty Rokossowski 


człowiek epopei stalingradzkiej 


Vi 

w końcu grudnia opracowany zo- 

stał przez radzieckie dowódz- 
two szczegółowy plan likwidacji pier- 
ścienia. Do wojsk Frontu Dońskiego 
zostały włączone armie Frontu Sta- 
lingradzkiego i dowództwo nad cało- 
ścią wojsk, otaczających ugrupowanie 
niemieckie, powierzone zostało gene- 
rałowi Rokossowskiemu. Jako przed- 
stawiciel Kwatery Głównej, przybył 
na front znakomity dowódca artyle- 
ryjski — generał-pułkownik Woro- 
now. 

Na początku stycznia 1948 roku po- 
stanowiono rozpocząć ostateczne dzia 
łania w cela likwidacji okrążonych 
wojsk, Woronow i Rokossowzski zda- 
wali sobie sprawę z powagi zadania. 
Ugrupowanie przeciwnika liczyło 250 
tysięcy zdolnych do walki żołnierzy; 
dość dobrze wyposażonych w środki 
techniczne. Nie wolno było pozwolić 
grupom ckrążonym na wydostanie 
się z pierścienia, należało je roz- 
członkować i zniszczyć po kolei. Zda- 
wało by się, patrząc na kształt ob- 
szaru zamkniętego, że najbardziej 
właściwe było by zadać uderzenia 


z północy na południe, aby rozdzio- 
lie siły przeciwnika wzdłuż małej osi 
pierścienia. Jednakowoż główne ude- 
rzenie, które Rokoszowski zadał, na- 
stąpiło z zachodu na wschód, wzdłuż 
długiej osi, na tym kierunku, wzdłuż 
którsgo niemieckie wojska przed 
czterema miiesiącami pariy ku Stalin- 
gradowi. Ten pomysł wynikał z grun 
townego badania całej sytuacji pod 
Stalingradem. Uderzenie trafiło w 
słabsze miejsca wroga, zaskoczyło go 
i okazało się w walce najbardziej cê- 
lowo wybrane i skuteczne. 

Dnia 8 stycznia, przed rozpoczę- 
ciem natarcia, skierowane zostało 
przez generałów Woronowa i Rokos- 
sowskiego ultimatum do wojsk nié- 
mieckich — na ręce Paulusa — żą- 
dające zaprzestania oporu i złożenia 
broni, gwarantujące wszystkim ofice- 
rom i Żołnierzom, którzy zaniechają 
oporu — życie, bezpieczeństwo, wy- 
Żywienie, a rannym i chorym — po- 
mioc lekarską. Jednak niemieccy par- 
lamentariusze nie zjawili się o ozna- 
czonej godzinie w miejscu wskaza- 
nym. Hitlerowskie dowództwo nie ża- 
łowało krwi swoich żołnierzy, któ- 


| 


rych terrorem i kłamstwem  pchało 


do wałki. 
10 stycznia 1943 roku o godzinie 
8-ej minut 5 otwiera ogień 
2000 dział, ponad 3000 moździerzy 
i artyleria rakietowa. Potężna broń 
generała Woronowa grzmi bez przeć- 
wy 55 minut. Z punktu obserwźcyj- 
nego 05-%j Armii obserwują walkę 
dowódcy. Śnieżne pole szarzcje od 
dymu, czernieje od tysięcy  lejów. 
godzinie 9-ej Rokossowski + daje 
zntk ręką, Wzbijają się w górę serie 
rakiet, nadane zostaje przez telefony 
hasło - „Ojczyzna”, przez radiostacje 
— hasło „555%. To sygnał dla czoł- 
gów i piechofy. Z rozwiniętymi sztan- 
darami wychodzą do szturmu dywizje 
Rokossowskiego. Ruszają czołgi z de= 
santami piechoty, przerywają się 
przez przedni skraj obrony wroga, 
zagłębiają się coraz dalej, prowadzą 
gwałtowne walki. 

Pod wieczór 18 stycznia wykonana 
została pierwsza część zadania. Sil- 
nie bronione zachodnie wygięcie pier- 
ścienia zostało odcięte. 

Równocześnie sławna 62 Armia w 


VI. 


Stalingradzie zaatakowała nieprzyja- 
ciela, zdobyła dzielnicę fabryki „Czer 
wony Październik*. Następnego dnią 
na głównym kierunku uderzenia wy- 
parte zostały wojska hitlerowskie 
z licznych osiedli w kierunku wschod- 
nim. Walki potoczyły się w goły 
stepie, gdzie w dalszym ciągu po- 
myślnie rozwijało się natarcie wojsk 
Frontu Dońskiego. W okresie od 18 
do 21 zostaje przełamany zorganizo- 
wany opór w odległości około 20 ki- 
lometrów od Stalingradu. Wróg cofał 
się ku Stalingradowi rozbity na dwie 
grupy. Codziennie wpadały w ręce 
zwycięzców tysiące jeńców i obfita 
zdobycz wojenna. 20 stycznia zdobyta 
została część miasta. W rejórie słyn- 
nego Kurhany Mamaja połączyły się 
wojska nacierające z 62 Armią Czuj= 
Kowa. Skapitulowały dywizje rumuń- 
skie i niektóre niemieckie. 

31 stycznia złamany został opór 
południowej grupy niemieckiej. I oto 
feldmarszałek Paulus, ukrywający się 
w Stalingradzie w domu towarowym, 
oddaje pistolet radzieckiemu oficero= 
wi. Wkrótce staje przed generałem 
Rokossowskim, 


lecz f teraz jeszcze! 


głos protestu podnieśli kierowcy tak- 
sówek Norymbergi, którzy ogłosili 
trzydniowy strajk wskutek niemoż- 
ności bronienia się przed napadami 
ze strony nitzdyscypłiinowanych żoł- 
nierzy wojsk okupacyjnych. 

W Monachium kierowcy taksówek 
oficjalnie wystąpili z żądaniem udzie 
lenia im zezwolenia na posiadanie 
broni w celach samoobrony. Wybry- 
ki żołnierzy amerykańskich przybra- 
ły znaczniejsze rozmiary Od chwili 
zezwolenia im na uczęszczanie do nie 
mieckich restauracji. W wyniku na- 
padów, w ostatnich Czasach kilkuna- 


stu Niemców zostalo rannych. 


RAWY WYWAR PNA 


odmawia wydania rozkazu kapitula- 
cji broniącej się nadal północnej gru- 
pie. „Wroga, który nie poddaje sie, 
należy zniszczyć. Więcej ognia!“ — 
rozkazuje Rokossowski. i 

Po dwóch dniach przebrzmiał ostat 
ni wystrzał. Nad Stalingradem zale- 
gła cisza. Zakończyła się wielka bir- 
wa, stanowiąca zasadniczy przełom 
Wielkiej Wojny Narodowej. Z boha- 
terskiego miasta Stalingradu wyszedł 
następujący meldunek do Naczelnego 
Dowódcy Armii Radzieckiej: „Wyneł 
niając Wasz rozkaz, wojska Dońszkie- 
go Frontu o godz. 16-ej 2 lutego 1943 
roku zakończyły rczeromienie i znisz 
czenie ołtrążonego stalingradzkiego 
ugrupowania nieprzyjaciela“, Tega 
samego dnia 2 lutego 1943 roku w 
rozkazie do marszałka artylerii Wo- 
ronowa i generała - pułkownika Ho- 
kossowskiego Naczelny Wódz Armii 
Radzieckiej, Stalin, dziękował woj- 
skom Dońskiego Fróntu za wzorowe 
działania bojowe. Ta historyczna da- 
ta i ten historyczny rozkaz zamyka= 
ja karty epopei stelingradzkiej.' 

+ 2 % 


Z molato, który wzbił się nad Sta 

lingradem i płynie w stronę 
Moskwy, spozjąda w dół człowiek 
epopei stalingradzkiej, dowódcą zwy- 
cięskiego Frontu Duńskiego, Kon- 
stanty Rokossowski. Widać wlokące 
się dlugie kolumny. To owych 91.000 
jeńców: wszystko, co zostało z groź- 
nej i wielkiej armii, uzbrojonej po 
zgby. Widać hezkresny, błyszczący 
śniegiem step. Ziemia wyzwolona, na 
zawsze wolna, na której znowu za- 
kwitną stanice, sławną bohaterska 
ziemie bitwy stalingradzkiej. 
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Dobrą organizacja pracy daje 


Co przyniosły doświadczenia 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 


W pierwszych dniach września 
br. pisaliśmy o słusznej i celowej 
fnicjatywie podstawowej organi- 
zacji partyjnej przy Przedsiębior 
stwie Budownictwa Przemysłowe 
go w Łodzi. Na wszystkich budo 
wach podzielono robotników na 
grupy. Każdą grupę wziął pod 
swoją opiekę jeden z członków 
podstawowej organizacji. Każde 
go robotnika zapoznano z harmo- 
nogramem robót — tak, aby do- 
kładnie zdawał sobie sprawę z pra 
cy, którą ma wykonać. Grupy że 
swej strony podjęły oddzielne kon 
kretne zobowiązania — wykona 
nia takiego to a takiego odcinka 
pracy. Należy podkreślić, że w 
chwili wprowadzenia w żytie te- 
go systemu pracy plan PBP na 
rok bieżący był wykonany zale- 
dwie w połowie, mimo, że mieliś- 
my już miesiąc wrzesień. 

Jak przedstawia się obecnie — 
po dwóch prawie miesiącach od 
czasu wprowadzenia nowego sy- 
stemu pracy — wykonanie planu 
przez PBP? 

Najlepiej obrazują to cyfr 
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'Do sierpnia, a więc przed wpro 
wadzeniem nowego stylu pracy, w 
okresie pełnego sezonu budowla” 
mego, ogólna kwota przerobowa 
całego przedsiębiorstwa wynosiła 
264 mil. zł, a obecnie podniosła się 
do 500 mil. We współzawodnic* 
twie brało udział 32 procent za- 
trudnionych, obecnie — 75 pro- 
cent. Zarobki fachowców wyno- 
siły 16 — 18 tys. zł miesięcznie, 
obecnie sięgają 35 tys:—45 tys. zł 
miesięcznie. Robotnicy niewykwa 
lifikowani zarabiali 12 tys. — 13 
tys. zł miesięcznie, obecnie 20 tys. 
— 28 tys. zł. Szczególnie wzro- 
sły zarobki betoniarzy, którzy wy 
konując pracę w zespołach, zara- 
biają do 50 tys. zł miesięcznie. 
Zgłoszono poważne projekty o~ 
szczędnościowe i racjonalizator- 
skie. Wypłacono z tego tytułu 
800 tys. zł premii, . 
Tak więc dzięki współpracy or 


„ganizacji partyjnej, Rady Zakła- 


dowej i dyrekcj; udało się w 
znacznym stopniu przełamać trad | 
ności przy realizacji planu inwe 
stycyjnego na rok bieżący. 
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Wyniki zespołów konkursowych 


za pierwszą dekade listopada 


PZPB Nr 6: Helena Michalak wy- 
produkowała wraz ze swoim zespo- 
łem, 83,5 procent ekstry, 16,5 pri- 
my, przy bazie akordowej 104,3 pro- 
cent. 

Drugim zespołem, jest zespół Jani- 
ny Miraszewskiej, który wyproduko- 
wał 76,2 procent ekstry, 23,8 pro- 
cent primy, przy bazie akordowej 95 
Poe. 

PZPB Nr 8: Stefan Bawolak wraz 
ze swym zespołem wyproduk)wał: 
54 procent ekstry, 46 proc. primy i 
około 100 procent bazy. 

Irena Pol — 60 procent ekstry, 29 
proc. primy, 11 proc. sekundy. 

sława Wawrzos — 58 proc. 
ekstry, 42 proc. primy. 

Jadwiga Kaczmarek — 42 proc, 
ekstry, 58 proc. primy, 

Stefan Olasik — 30,5 proc, exstry, 
69,5 proc. primy, 

Wszyscy wykonali bazę w 100 pro- 


centach. 
PZPB Nr 2: Pierwszym zespołem 
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‘hib nad sahibami*, 
wej, wchodzi po schodach na 
fo schronienie. 
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Akcja socjalna w PZPB Nr. 7 


inator miasta, morderca Muzułmanów i Hindusów, wielki „sa-i 
Kapitan Douglas, dowódca straży pałaco- i 


| Stary, siwy przestraszony szach wychodzi do niego 
f mi przytrzymuje poły złotolitego stroju, okrywające en 
ł 


l — Uciekaj, kapitanie! — mówi drżącymi wargami — Dcie-i 
ikaj! Powstańcy mnie zabiją, gdybym was ukrył. i 


jest zespół Stanisławy Serwatki, k:6 
ry wykonał 86,9 proc. ekstry, 13 
proc. primy, 122,4 proc, bazy. 

Drugi zespół Heleny Michalak 79,2 
proc. ekstry, 20,8 proc. primy, 118,6 
rec. bazy. 

Trzeci zespół Ireneusza Marczy- 
kowskiego wykonał 54 proc. ekztry, 
46 proe. primy, 100 procent bizy. 

PZPB Nr 7: Zespół konkursowy 
Balcerzaka wykonał 40,9 poz. 
ekstry, 59,1 proc. primy i 102 prac. 
bazy. i 

Zespół Wiśniewskiej — 65,2 proc. 
ekstry, 34,8 proc. primy, 105,3 proc. 
bazy. 

Zespół Łukomskiej — 53,2 ckstry, 
34.3 proc. primy, 12 proc. sekundy, 
103 proc, bazy. . 

Zespół Rowzanowej — 49,2 proc, 
ekstry, 50,8 proc. primy, 105,3 prot: 
bazy, TR . 

Zespół, Bilsiklej wykonał 30 proc. 
ekstry i 10 proc. primy przy bazie 
akordowej 105, 1 procent. 
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„Kilku Anglików z miasta szuka 
j schodami prowadzącym; do komnat szacha, stoi Fieser, guber | 
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ratunku, f 


W dole, pod: 
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Było by wskazane, aby inne 
przedsiębiorstwa budowlane w 
naszym mieście zapoznały się do- 
kładnie z organizacją pracy, wpro 
wadzoną w PBP, i skorzystały z 
jej doświadczeń. 

Zbliża się koniec roku, a z nim 
okres zamknięcia planów inwe- 
stycyjnych. Nie będzie można wów 
czas powoływać się na tak zwane 
„obiektywne'* trudności, spowodo 
wane w gruncie rzeczy wadliwą 
organizacją pracy na budowie. O- 
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a rok Planu Trzyletniego rów 
nież dla przedsiębiorstw budowla 
nych, powinien być szkołą, która 
pozwoli pomyślnie realizować roz 
poczynający się w roku przyszłym 
wielki Plan 6-letni, plan budo- 
wy fundamentów socjalizmu w 
Polses. -A jedną z podstaw wy- 
konania Planu 6-letniego stano- 
wić będzie właśnie odpowiednia 
organizacją pracy, zapewniająca 
|Jak najlepsze wyniki. 

M. Zal. 


Wasi korespondenci piszą: 


Dzieci ze wsi Buczek 


u robotników z 


W dniach od 15 do 17 listopada 
gośćmi naszych zakładów była 40- 
osobowa wycłeczka dziegi ze wsi 
Buczek, z Któtą to wsią pozostają w 
stałej łączności robotnicy z PZPB 
Nr 1 — oddział na Księżym Mtynie. 

Dzieci zwiędziły naszę zakłady, by 
ły w Ogrodzie Zoologicznym. w Te- 
atrze Kukiełck oraz w kinie na pięk 
nym filmie radzieckim. 

Trzy dni minęły bardzo szybko, a 
o zadowoleniu naszych miłych gości 
i ich opiekunów świadczą najlepiej 
ich własne wypowiedzi. 

— Jesteśmy szczęśliwi — oświad- 
czył sekretarz organizacji gromadz- 
kiej PZPR ze wsi Buczek, tow. Płó- 
ciennik, że nasze dzieci zwiedziły 


Księżego Młyna 
drugie pod względem wielkości mia- 
sto w Polsce, że zapoznały się bliżej 
z warunkami pracy robotników prze 
mysłu bawełnianego. i 
W imieniu dzieci 10-letni Jan Ko- 
necki i 8-letnia Basia podziękowali 
serdecznie orjfanizatorom za tę nie- 
zapomnianą wycieczkę i przyrzek!!, 
że jęszcze pilniej uczyć się będą. aby 
wykazać jak najlepsze postępy w na 
uce. i 
— Chcemy poznać życie naszych 
kolegów w mieście, bo nasze spra- 
wy są ich sprawami, mamy wspólne 
cele i zadania. 
Marian Kordos 
korespondent fabryczny „Głosu* 
zPZPBNr 1. 
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| Bakterie Koch 


Bakterie Kocha? 


Owszem, ale nie chodzi tu bynajmniej o owe złoś- 
liwe mikroby, które wywołują groźną chorobę społeczną — gruźlicę. Cho- 


dzi natomiast o o wiele zjadliwsze bakcyle, które zatruwają w sposób o niele 


Ericha Kocha. 
saskich protektorów — Główna 
w Polsce. à 


groźniejszy życie całych harodów i zagrażają życiu całej ludzkości. 
ich, naturalnie, nie ma nic wspólnego z 
dr Kocha, wiąże się natomiast ścisłe z nazwiskiem.. zbira- hitlerowskiego, 
Tego samego, którego wydania żąda obecnie od jego anglo- 
Komisia Badań Zbrodni Hitlerowskich 


Naziva 
nazwiskiem wielkiego uczonego 


Jak wiadomo, ofiarą Kocha (Ericha) padło w czasie wojny wiele, wiele 
tysięcy bezbronnych ludzi, niewinnych kobiet i dzieci. 


Nie tylko z „ob= 


szare łowieckiego”, który ww bandyta zorganizował na terenie Polski, ale 
również i z innych rejonów, gdzie Koch „urzędował* jako gauleiter czy 


Hitlerowiec dopuszczał się niezliczo= 


nych mordów cywilnych na ludności okupowanej i stał się jednym z „wzo- 


rów" faszystowskiego ludabójstwa,.. 


Mie jest przypadkier:, iż dopiero teraz Główna Komisja Badań Hitle= 


rowwskich „nakryta“ ponurego zbója. 


Zwierz faszystowski dobrze się ukrył 


w znanym maltęcznikiu ivszelkich zbrodni, łotrostw i szalbierstw — na te- 


renie b. Bizonii czy (rizonii, obecnie 


Nie on jeden korzysta z azylu w tej anglosaskiej melinie politycznej. 


zwanej „federacyjną republiką Bonn": 
Całe 


Bonn pod opieką amerykańskich i angielskich „bon* stanowi jedną wielką 
przechowałnię i wylęgarnię nie tyle laseczników, ile „swastykowiczów* Ko- 


cha. 
się szerzyć ich ludobójcze jady... 
Na szczęście istnieje obecnie w 


„wysoki komisarz* (np. na Ukrainie). 


ciw trutkom: hitlerowskim z „laboratorium“ w Bonn. 


Mikrobom faszyzmu udziela się tu daleko idącej pomocy, poztwala 


Niemczech potężne antidotum prze- 
Niemiecka Republi- 


ka Demokratyczna tępi „bakterie Kocha”, usuwa wszystko, co mogłaby 


stanowić pażytckę dla rozwoju faszyzm, rewizjonizmu i szowinizmu. 


Fiel- 


kie, niezmiernie wielkie ma to znaczenie dla zdrowia i życia narodu nie- 


„które z Niemcami. sąsiadu ją. 


mieckiego, a przeto dla zdrowia i życia innych narodów, zwłaszcza tych, 


Dlatego sukcesy Niemieckiej Republiki De- 


mokratycmej w budowaniu nowego sprawiedliwego ładu w Niemczech spe- 


cjalnie żywo nas obchodzą i specjalnie żywo nas interesują. 


Są one gita- 


rancją likwidacji (raz na zawsze!) ludobójczej zarazy hitlerowskiej. 


E. Tam 
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Łódzcy kolejarze 


wykonał 


Pian Trzyletnů 


Piekny sukces ruchu współzawodnictwa 


Współzawodnictwo pracy wśród 
pracowników „Łódzkiej Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych zatacza 
coraz szersze kręgi. Właściwa popu- 
laryzacja i propaganda tego ruchu 
zarówno przez.organizacje partyjne 
i związkowe, jak i przez czynnik ad- 
ministracyjny przyczyniły się , da 
przepożenia pracowników zrozumie- 
niem jego doniosłości i płynących 
zeń korzyści dla kraju oraz uczestni- 
ków współzawodnictwa. Na umaso- 
wienie tego ruchu w dużej mierze 
również wpłynęły narady techniczne 
i wytwórcze stale urządzane w łódz- 
kim okręgu kolejowym przy udziale 
racjonalizatorów i przodowników 
pracy. 

Dzięki współzawodnictwu w któ- 
rym w okręgu łódzkim bierze udział 
75 proc. ogółu kolejarzy, podniosła 
się w wielkim stopniu dyscyplina 
pracy, © czym świadczy znaczne 
zmniejszenie się liczby opóźnień i 0- 
puszęzonych dni pracy, 

Współzawodnictwo umożliwiło też 
między innymi poczynienie powaź- 
nych oszczędności, A więc na przy- 


kład już za pierwsze półrocze w służ |: 


bie ruchu wykazano 67 milionów zło 
tych oszczędności budżetowych oraz 


Żłobek, przedszkole i świetlica pod czułą opieką 


Akcja socjalna w PZPB Nr 7 w u- 


biegłym roku nie przedstawiała się 
pomyślnie, Podobnie zresztą. jak i w 
innych zakładach, duże niedociągnię 
cia wykazywał dział opicki nad mat- 
ką i dzieckiem. Poza tym niebywale 
ciasny żłobek i przedszkoie cierpiały 
na liczne braki organizacyjne, Świe- 
tlicą fabryczna nie przejawiała pra- 
wie żadnej działalności. 


Dopiero ostatni rok przyniósł tu 
znaczny rozwój akcji socjalnej, Re- 
ferentką socjalną została tow. Hele- 
na Plech, która z prządki awansowa- 
ła na to stanowisko i od razu przy- 
stąpiła energicznie do pracy. W 
pierwszym rzędzie przystąpiła do po- 
większenia żłobka, Na skutek jej nie 
strudzonych zabiegów, lokator, zaj- 
mujący dotychczas część budynku 
przeznaczonego na żłobek, otrzymał 
mieszkanie zastępcze. Przyznaną za- 
kładom kwotę 977 tysięcy złotych 
użyto na remont budynku, zakup u- 
rządzeń 1 powiększenie personelu 
żłobka. Obecnie już żłobek, wyposa- 
żony we wszystkie niezbędne urzą- 
dzenia, posiada miejsca dła 120 nie- 
mowląt. 


Poważnie też rozwinęła w toku 
bieżącym swą działalność świetlica 
dzięcięca, Wprawdzie dotychczas mie 
ści ona zaledwie 40 dzieci, lecz refe- 
rat socjalny wyasygnował już kwo- 
2 4.175000 złotych celem umożliwie 
nia pozostałym 74 dzieciom korzysta 
nie z przyszkolnych świetlic w róż- 
nych dzielnicach miasta, 


Gorzej przedstawia się sprawa 
przedszkola, Dotychczasowy jego lo- 
kal nie wystarcza na potrzeby fabry- 
ki, a nie zdołano jeszcze znaleźć 
mieszkań zastępczych dla lokatorów, 


zajmujących na terenie zakładów 
kilka obszernych pokoi. Toteż 983 ty 
siące złotych, przewidziane na roz- 
budowę przedszkola, oraz -3.638.000 
zł na jego utrzymanie, nie będą mo- 


gły zostać w pełni wykorzystane. 
Jednak referat socjalny zamierza 


przeznaczyć niewykorzystane na 
przedszkole kwoly, na rzecz akcji ko 
lonifnej, rozwijającej się doskonałe. 
Kolonię w Grotnikach można jeszcze 
znacznie rozbudować i przygotować 
na przyjęcie większej ilości dzieci. 
Zagadnieniami, które również spra- 
wiają wiele kłopotu i trudności re- 
ieratowi socjalnemu w PZPB Nr 7 
są: opieka nad matką i dzieckiem 
oraz sprawa higieny i pierwszej po- 
mocy lekarskiej. Przewidywana na 
akcję opieki nad matką i dzieckiem 
suma 139 tysięcy złotych okazała się 
nie wystarczającą, ponieważ akcja 
ta obejmuje coraz więcej osób. Jeśli 
chodzi natomiast o sprawę higieny 
i pcmocy lekarskiej, to również trze- | 


ba będzie przekroczyć przewidziane 
1.300.000 złotych, aby zostały w peł- 
ni zaspokojone potrzeby w tej dzie- 
dzinie, 

Na akcje wczasów świątecznych i 
zapomogi również wykorzystano cał- 
kowicie przyznane na ten cel kwoty, 
W ramach wczasów świątecznych u- 
rządzona wycieczki na trasę W—Z, 
dò Krakowa, Wieliczki, Oświęcimia, 
oraz kilka wycieczek wypoczynko- 
wych do okolicznych miejscowości. 

Jak więc wynika z tego pobieżne- 
go sprawozdania, akcja socjalna w 
PZPB Nr 7 rozwija się pomyślnie i 
spotyką się z uznaniem ze strony ro- 
botników, Wyrażają oni też zadowo- 
lenie z pracy  referentki socjalnej, 
tow. Plechowej, z której robotnicy 
są zarazem dumni, stwierdzając, że 
niedawna robotnica potrafi tak do- 
bize wywiązywać się ze swych za- 
dań 'na nowym, odpowiedzialnym 
stanowisku. 

B. Drzew. 


Nagrody dla przodowników pracy 


w Miejskich Gospodarstwach Rolnych 


Uwieńczeniem wysiłków robotni- | 
ków, zatrudnionych przy żniwach i 
zbiorze roślin okopowych w miej- 
skich gospodarstwach rolnych Eo- 
dzi, była uroczystość rozdanie na- 
gród przodownikom pracy. Uroczy- 
stość odbyła się w świetlicy MGR. 

Po referacie tow. Plucińskiego za- 
brał głos dyrektor MGR tow. Koza- 
necki, który następnie wręczył na- 
grody pieniężne wyróżniającym się 
pracownikom. 

Kierownik gospodarstwa „Wene- 


cia“ tow. Pietrzak otrzymał ,Dy- 
plom Uznania* nie tylko za staran 
ne przygotowanie ludzi do pracy, ele 
również za terminowe wykonanie o- 
gólnych robót w gospodarstwie. 
Tow. Pietrzak przyjmując „Dy- 
plom Uznania* wezwał wszystkich 
przodowników i pracowników MGR, 
aby nie szczędzili wysiłków i trudu 
dla dalszej rozbudowy Miejskich Go 
spodarstw Rolnych. 
Korespondent MGR 
Antoni Bielicki 


oszczędności pozabudżetowych (po- 
średnich) 115 milionów złotych. Sta- 
nowiło to już prawie 100 procent 
rocznego planu  oszczędnościowewo. 
W służbie mechanicznej zaoszczędzo 
no 86 milionów złotych, w służbie e- 
lektrotechnicznej 15 milionów zlo- 
tych, a w służbie drogowej 14 mi- 
lionów złotych. 

Przodowników pracy i racjonałiza 
torów. Dyrekcja Okręgowa Kolei o- 
tacza szczególną opieką, wyróżniając 
ich w awansach i nagrodach. W trze 
cim kwartale roku bieżącego awan- 
sowano w służbie ruchu 5 przodow- 
ników pracy, w służbie drogowej =- 
15, w służbie mechanicznej — 6, Naj 
bardziej wyróżniający się przodowni 
cy pracy zostali odznaczeni orderem 
„Sztandaru Pracy“, Tow. Zygmunt 
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skiej. Mieszkańców chłopó 


gospodarkę Barczewa. 


rolnym, bo 


madzie z dostatecznie 


pomocą. 
1 biednej, * postanowili 
ka. 


Niespodziewane 
odwiedziny 


nął tow. Tadeusz Liszewski, 
i.. pojechali. 
nieufnie patrzyli 


przerodziły się w głęboką, 


niczo-chłopskiego poczęli 
wić jedną, nierozerwalną całość. 


Przyjacielska rewizyta 


zasady 
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W O OWO LOŻY 


Niewielka ta wieś mocno ucier- 
piała w czasie okupacji hitlerow- 
w 
mało- 1 średniorolnych wysiedlo= 
no, a wioskę włączono do olbrzy= 
miego poligonu, obejmującego pra 
wie cały powiat sieradzki. Trzeba 
więc było ciężkiej i żmudnej pra- 


Nie przy- 
chodziło to. lekko chłopom mato- 
przecież zniszczone 
wojną, odbudowujace się' Państwo 
Ludowe, nie mogło przyjść gro- 
rozległą 


Do tej właśnie wsi, zniszczonej 
pojechać 
robotnicy Fabryki im. Strzelczy« 


Na czele 15-osobowej ekipy sta- 
no 
Początkowo chłopi 
na robotników. 
Ale gdy przekonali się, że ci ro- 
botnicy naprawiają im maszyny 
w ośrodku, że reperują ich narzę- 
dzia, że pomagają im przy odbu- 
dowie domów, nieufność i niechze 
ser- 
deczną wdzięczność oraz przyjaźń. 
Wkrótce chłop Barczewa i robot- 
nik łódzki, w imię sojuszu robot- 
stano- 


Kilka dni temu 30-osobowa gru- 
pa mieszkańców wsi zawitała do 
fabryki. Chłopi dobrze zrozumieli 
sojuszu robotniezo-chłop- 
skiego. Wspólną pracą chcieli pode 


Kobielski, przodownik rzemieślników 
z parowozowni Głównej Łódź - Ka- 
iska otrzymał order „Sztandaru Pra 
Cy“ I klazy. Orderem II klasy odzna- 
czeni zostali tow. tow.: Stanisław Łu 
kostik, rzemieślnik z Parowozowni 
Głównej 7utro, Władysław Ciesiel- 
ski, rzemieślnik z warszłatów O- 
strów Wielzepolsti, Kazimierz Garst 
ka, rzemiefinik z warsztatów drogo- 
wych Skalmiorzyen, Karol Germer; 
rzemieślnik z Parowoczowni Łódź = 
Kaliska, Andrzej Jabłoński — szo- 
fer - mechanik z Ostrowa Wielko- 
polskiego i Seweryn Michalski, ma- 
szynista z Piotrkowa, 

Pracy ich oraz pracy wielu in- 
nych wyróżnionych przodowni- 
ków pracy Łódzka Dyrekcja zawdzię 
czą niewątpliwy sukces przedtermi- 


nowego wykonania Planu Trzyletnie 
go. W służbie ruchu 3-letni pian 
przewozu towarów został wykonany 
już w sierpniu bieżącego roku. Służ- 
ba drogowa wywiązała się ze swych 
zobowiązań w ramach Planu Trzylet 
niego do 30 września,a służba me- 
chaniezna do 12 października, wyko- 
nując przedterminowo naprawę pa- 
rowozów, wagonów osobowych i to- 
warowych, zaoszczędzając jednocześ- 
nie 400 tys. ton paliwa. 

Ostatnio zameldowali o wykona- 
niu swych zadań. również przed ter 
minem, bo 10 listopada, pracownicy 
służby elektrotechnicznej, 

W ten sposób kolejarze Łodzi i o- 
kręgu łódzkiego na długo przed ter- 
minem wykonali plan trzyletni, 

(3) 
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kreślić jego wagę í znaczenie. 
Pracą swą chcieli wyrazić robot- 
nikom wdzięczność za przyjście 
z pomocą ich wsi, za zaopiekowa- 
nie się rałodzieżą. Bo przecież 
właśnie dzięki ekipie robotniczej, 
w Szkole Przemysłowej przy Fa- 
bryce im. Strzelezyka uczy się syn 
2-hektarowego chłopa z Barcze- 
wa, Józef Raszewski, Dzięki eki- 
pie robotniczej, także Maniek Ra- 
szewski, którego wzięto do fabry- 
ki, będzie w niedalekiej przyszło- 
ści majstrem odlewniczym. 
Toteż wszyscy członkowie trzy- 
dziestoozobowej grupy barczewian 


Syn chłopa z Barczewa, Zenon 

Szczypkowski w rozmowie z ro- 

botnikiem fabryki im. Strzelczy- 

ka. murarzem tow. Józefem Mara 
ciniakiem, 


Czyn chłopów z Barczewa 


Przyjacielskie odwiedziny u robotników fabryki im. Strzelczyka 


Zaczęło się w kwietniu bieżące 
go roku, kiedy to robotnicy Fa- 
bryki im. Strzelczyka w Łodzi po 
raz pierwszy przybyli do Barcze- 


pracowali w fabryce z prawdziwą 
radością i zadowoleniem. Każdy 
spośród nich, młody czy stary, 
chłop i kobieta, miał świeżo w pa- 
mięci słowa robotnika, Tadeusza 
Liszewskiego: — „Wasza praca 
przy wznoszeńiu naszej fabryki 
będzie jeszcze jedną cegiełką w 
budowie naszej Ojczyzny”, 


Wre wspólna praca 


Piętnastoletnia Zosia Pawlikow- 
ska, córka 2-hektarowego chłopa, 
zamaszyście wywija łopatą. RoDo- 
ta pali się jej w rękach. No, bo 
przyjechała tu po to, aby coś zro- 
bić. Żeby pozostał widomy ślad 
jej pracy, — W ten sposób, gdy 
robotnicy nam pomagają, a my ze 
wsi znów im, właśnie utrwalamy 
sojusz robotniczo-chłopski — mós 
wi rozradowana. 

Opodal przy kopaniu wielkiego 
dołu na wapno pracuje grupa mło* 
dych chłopów. Tu rej wodzi Les 
szek Stefaniak, przewodniczący 
Koła ZMP z Barczewa, i Szczyn= 
kowski Zenon. Żwawo pracując 
prowadzą przyjacielską pogawęd= 
kę z robotnikami, 


Umacnia się sojusz 
robotniczo-chłopski 


— Żywo, żywo — pokrzykuje 
wesoło kol, Leszek Stefaniak. — 
Trzeba dobrze wykonać całą ro- 
botę nam powierzoną, bośmy 
przyjechali tu nie ną zabawę, aie 
po to, by pomóc robotnikom, by 
pracą umocnić sojusz robotniczo- 
chłopski. 

A sojusz 


5 ten pogłębia się 
i krzepnie. 


y Z każdym dniem za- 
ciera się sztucznie niegdyś wy- 
wołana przez rządy sanacyjne 
różniea pomiędzy wsią a miastem, 
pomiędzy robotnikiem a chłopem. 
Czyn chłopów z Barczewa iest 
najlepszym tego dowodem. 
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WYCIĄGAMY WNIOSKI 


(Fragmenty artykułu gen. Piotra Jaroszewicza) 


" W „Polsce Zbrojnej! 
Ukazał się artykuł 
Obrony Narodowej, 


z dnia 18 bm, 
HE wiceministra 
gen. brygady 
Piotra Jaroszewicza pt, „Wyciągamy 
wnioski”, Podajemy poniżej frag- 
menty tego artykułu. 


Po omówieniu znaczenia wielkiego 
zwycięstwa narodu polskiego, jakim 
jest przedterminowe wykonanie Pla- 
nu Trzyletniego, gen. P. Jaroszewicz 
pisze: 

Wprowadzenie 
wej i jej zwycięstwo w Trzyletnim 


gospodarki plano 
Planie Odbudowy, odegrało doniosłą 
rolę na odcinku budownittwa Odro- 
dzonego Wojska Polskiego w całości, 
a szczególnie jego gospodarki. 

Po raz pierwszy w historii naszego 
kraju Wojsko uzyskało zdrowe, 50- 
cjalistyczne, niezawodne zaplecze go- 
spodarcze — zdolne zapewnić pokry- 
cie zapotrzebowania Wojska w środ- 


ki pieniężne, materiały i wyposaże- 
nie w potrzebnej ilości i na czas. Po 
raz pierwszy w naszej historii pie- 
riądze państwowe wydawane na 
obronę kraju przestały być przed- 
miotem spekulacji rekinów kapitali- 
stycznych, dla których budżet woj- 
skowy przedwrześniowej Polski był 
źródłem olbrzymich zysków. Zdecy- 
dowana poprawa i stabilizacja zao- 
patrzenia Wojska, zapoczątkowana 
od roku 1947 jest wynikiem zwycię- 
stwa planowej gospodarki, jest wy- 
nikiem olbrzymiego skoku naprzód 
w rozwoju gospodarczym Polski Lu- 
dowej. 


Zaopatrzenie Odrodzonego Wojska 
pod każdym względem stoi lepiej, 
aniżeli przed wojną w wojsku sana- 
cyjnym, okradanym i ograbianym 
przez kapitalistów i powiązanych z 
nimi w spółkach, firmach, kartełach, 
dygnitarzy sanacyjnych i sanacyj- 
nych generałów, 


Nasz żołnierz lepiej je, lepiej jest 
ma lepszą pościel i sprzęt 
kwaterunkowy, lepiej utrzymane ko- 
szary, lepszy transport, lepszą po- 
moc lekarską, aniżeli miał żołnierz 
za czasów sanacji. Wie o tym każdy 
nasz oficer, podoficer i szeregowiec, 
że poprawa warunków bytowych 
Wojska, poprawa zaopatrzenia i wy- 
posażenia — to dzieło klasy robotni- 
czej, mas pracujących, władzy ludo- 
wej i partii robotniczej, które w cięż 
kiej walce i pracy przedterminowo 
zakończyły Plan Trzyletni i dziś pra- 
cują i będą pracowały dalej, budu- 
jąc fundamenty socjalizmu — funda- 
menty rozwoju, rozkwitu ojczyzny, — 
a zarazem fundamenty jej siły obron- 
nej. 

Wraz z masami pracującymi I ca- 
łym narodem, nasz żołnierz i oficer 
walczyli o Plan Trzyletni. 


Wojsko nie produkuje towarów, i 
w ten sposób nie może pomóc krajo- 
wi — przeciwnie, Wojsko jest poważ 
nym konsumentem. Wojsko nasze | 
zrozumiało, że jego wkład i pomoc | 
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klasie robotniczej — to oszczędna, 
sprawna, rzetelna gospodarka woj- 
skowa, w której żadna złotówka, ża- 
den przedmiot ekwipunku, czy kilo- 
gram żywności i litr benzyny, nie zo- 
staną zmarnowane, nie wyciekną z 
naszej gospodarki, Z żelazną konse- 
kwencją, z dużym zrozumieniem 
wśród żołnierzy i oficerów, realizuje- 
my codziennie socjalistyczne zasady 
gospodarki. 

Planowość, oszczędność, gospodar- 
ność, walka z marnotrawstwem — 
stały się w znacznej mierze powszech 
ną zdobyczą Wojska. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
gen, Jaroszewicz stwierdza: 

Obok poważnych sukcesów gospo- 
darki wojskowej i zasadniczych 
zmian na lepsze, które zawdzięczamy 
przede wszystkim zwycięstwu mas 
pracujących i Partii w wykonaniu 
Trzylalki — mieliśmy i mamy w na- 
szej gospodarce szereg braków. 

Mamy odosobnione wypadki nie- 
przezwyciężonych do końca tenden- 
cji do rozrzutności i niegospodarno- 
ści, marnotrawstwa, mamy pojedyn- 


cze próby  szkodniczej działalności 
wroga, 
Jeżeli wszystkie nasze niepowo- 


dzenia i braki poddamy gruntownej 
analizie — bez trudu dojdziemy do 
wniosku, że analogicznie do gospo- 
darki cywilnej — głównym niebez- 
pieczeństwem i w gospodarce Woj- 
ska jest brak klasowej, rewolucyjnej 
czujności zarówno w walce z wro- 
giem, jak i z niewykarczowanymi do 
końca burżuazyjnymi nawykami i 
metodami w pracy. 

W końcowej części artykułu gen. 
Jaroszewicz pisze: 

Uchwały Listopadowego Ple- 
num KC PZPR, mobilizujące kla- 
sę robotniczą do wzmożenia czuj 
ności na każdym odcinku, a 
szczególnie na odcinku działania 
agentury wroga — znajdą w Woj 
sku pełne zrozumienie. Nasza 
organizacja partyjna, a wraz z 
nią cały skład osobowy Wojska 
z referatu Prezydenta Bieruta, z 
dorobku dyskusji Plenum, będzie 
uczył się czujności, będzie odsła- 


Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet 


walczy o pokój 


W Moskwie obraduje sesja Rady 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, W sesji bierze udział sto kil- 
zadziediat delegątek z. różnych stron 
Świata, Obecna sesja tej organizacji 
jest jeszcze jedną wielką manifesta- 
cją kobiet w obronie pokoju i stano- 
wi ważny etap na drodze konsolida- 
cji światowych sił pokoju, 


Światowa Demokratyczna Federa- 
cja Kobiet, stworzona po drugiej woj 
nie światowej, jednoczy w swych 
szeregach ponad 80 milionów kobiet 
różnych narodowości, wyznań i prze- 
konań politycznych, Kobiety te łączy 
wspólna im wszystkim troska o za- 
chowanie i utrwalenie pokoju, łączy 
je nienawiść przeciwko wrogom põ- 
koju, pragnącym rozpalić pożar no- 
wej wojny w imię interesów drobnej 
garstki potentatów kapitału. 

Kobiety, które w ostatniej wojnie 
poniosły okrutne ofiary, które stra= 
ciły swych mężów, braci i synów, 
zdają. sobie sprawę, że aby uniknać 
nowej rzezi, należy zespolić wszyst- 
kie siły w walce przeciw podżega- 
czom wojennym. Dlatego zerwały 


Poniże| podajemy w 
obszernym skrócie arty- 
kuł „Prawdy“, zamiesz- 
czony w odpowiedzi na 
pytania czytelników. 


ciną z ogromnych zasług towa- 
rzysza Stalina jest dalszy roz- 
wój teorii marksistowsko - leninow- 
skiej o państwie i stworzenie usyste 
matyzowanej į pełnej teorii nauko- 
wej państwa socjalistycznego, 

Prace towarzysza Stalina zawiera- 
ją wnikliwą i szczegółową urai:zę 
etapów rozwoju pańsiwa radzieckie- 
go i zmian, jakim ulegają funkcje 
władzy państwowej w związku ze 
zmianą warunków spolecznych. To- 
warzysz Stalin wyróżnia dwie głów- 

ne fazy, które przeszło państwo ra- 
dzieckie od chwili wybuchu Rewolucji 
Październikowej i daje głęboką cha- 
rakterystykę funkcji państwa i $230 
zadań. W pierwszej fazie, kióra trwa 
ła do chwili zikwidowania klasy wy 
zyskiwaczy, do zasadniczych funke zi 
państwa radzieckiego należał złą- 
manie oporu obałonych klas we- 
wnątrz kraju i zorganizowa:s:e bro- 
ny kraju przed najazdem z ze- 
wnątrz. W okresie tym państwo ra- 
dzieckie wypełniało również i trze- 
cią funkcję: pracę gospodarz ~ or- 
ganizacyjną i kulturalno = wycho- 
wawczą, której celem było rczwinię= 
cie zaczątków nowej gospodazki s0- 
cjalistycznej į wychowanie mas w du 
chu socjalizmu. Ale funkcja ta nie 
zdołała się jednak w tym okrzsie po 


ważnie rozwinąć, W drugiej fazie od 
padła, obumarła funkcja e0xojnego 
tłumienia oporu wewnątrz kraju, I 
nz jej miejsce wysunęła się na pierw 
szy plan funkcja ochrony wiasnyści 
socjalistycznej przed złodzieżami 1 
grabieżcami mienia ludowego, Zacho 


niał, stosując metodę krytyki i 
samokrytyki, wszystkie dotych- 
czasowe błędy i braki, będzie u- 
jawniać wszystkie wypadki śle- 
poty politycznej, wskaże jej ko- 
rzenie i źródła. Zwrócimy więk- 
szą, niż dotychczas uwagę na 
sprawę wychowania i wyszkole- 
nia naszej kadry. Zaostrzymy 
naszą czujność w stosunku do 
prób przenikania elementów wro 
gich, w stosunku do ludzi obcych 
ideologicznie,  chronicznie śle- 
pych i bezradnych wobec naci- 
sków obcej ideologii i penetracji 
wroga. Będziemy wzmacniać ro- 
botniczy i chłopski trzon korpusu 
zawodowego Wojska. 
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Dorobek Plenum pomoże uspraw- 
nić gospodarkę Wojska — i pogłę- 
bić w praktycznej codziennej pracy 
żelazne prawa gospodarki socjali- 
stycznej: PLANOWOŚĆ, OSZCZĘD- 
NOŚĆ I KONTROLĘ. 


Będziemy walczyli o zbliżenie na- 
szej gospodarki wojskowej do nieza- 
wodnych, socjalistycznych wzorów, 
przodującej gospodarki socjalistycz. 
nej — Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej, 

CZUJNOŚĆ REWOLUCYJNĄ U- 
CZYNIMY , ŚWIĘTYM PRAWEM 
WALKI O LEPSZĄ SOCJALISTYCZ- 
NĄ GOSPODARKĘ WOJSKA, 


(„Polska Zbrojna”) 
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Eugeniusz Dołmatowski 


Stalingrad 


Lubiliśmy je takie właśnie — 
rozległe, kwiatami OM 
wesołe, przewiewne i jasne, 
spokojne i pracowite, 


Zawisła nad nim groźba, znagła 
jak szloch, co zamiera w tchawicy, 
Czyż można zapomnieć, jak wpadły 
ich czołgi w przedmieść ulice? 


Bomby — niszczyły je z powietrza, 
armatnie pociski zorały, 

zburzone... lecz miasto jest wieczne, 
nieśmiertelne i wciąż wspaniałe, 


Kochamy miasto nasze takie — 
surowe, odważne i twarde, 
rozbite, spalone, w blasku rakiet, 
a jednak dumne i harde. 


„Demokracja po amqgiosaskui 


Irizonia-rajem hitlerowców 


Prześladowania niemieckich antyfaszystów w państwie Adanauera iKocha 
(Od specjalnego korespondenia „Głosu”) 


Berlin — w listopadzie. 


Wśród ludzi NOWYCH NIEMIEC, wznoszących usilnie zręby de- 


mokratycznego państwa, widuje się wielu — inteligentów 


i robotni- 


ków, NOSZĄCYCH W KLAPACH MARYNAREK TRÓJKATNY ZNA 
CZEK VVN. Znaczek ten, stwierdzajacy przynależność do Verein der 
Verfolgten des Naziregimes — 4wiązku Prześladowanych przez Fa- 
szyzm — uważany jest przez członków tego związsu za odznakę ho- 
norową, świadczącą, że jej posiadacz zwiedził niejedno więzienie i nie 
jeden hitlerowski obóz, DZIELĄC UDRĘKII CIERPIENIA Z WIĘŻ- 
NIAMI INNYCH NARODOWOŚCI. 


W Niemczech Wschodnich, ścistej | powszechny szacunek i sympatia ze 


mówiac na obszarze Demokratycznej 
Niemieckiej Republiki ludzi ze 
znaczkiem VVN, zarówno na wyso- 
kich stanowiskach państwowych, jak 
i w halach fabrycznych, można syot- 
kać przy czynnym udziale w życiu 
społecznym i zawodowym; wszędzie 
jednak, gdziekolwiek są — otacza ich 


biegowi wydarzeń na arenie świata 
i postanowiły przystąpić do czynnej 
walki w obronie pokoju, w. obronie 
szczęścia. własnego i swych, dzieci. 


W krajach kapitalistycznych, gdzie 
podżegacze wojenni z całym cyniz- 
mem przygotowują swe awanturnicze 
plany, demokratyczne organizacje 
kobiet stały się poważna siłą, ham- 
jacą knowania imperialistów. We 
Francji, Włoszech i innych krajach 
zachodnio-europejskich organizacje te 
wykazują wiele energii w walce prze 
ciw reakcyjnym rządom i ich protek- 
torom, podważającym fundamenty 
pokoju. Referaty i sprawozdanią 
ogłoszone na sesji w Moskwie wy- 
kazują, że udział i aktywność kobiet 
w walce o pokój rośnie we wszyst» 
kich krajach kapitalistycznych. 

Walka tych kobiet, żyjących pod 
batem „atlantyckich“ protektorów, 
jest trudna i ciężka. Ale poparcie i 
pomoc udzielana im przez towsarzysz- 
ki ze Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej dodaje m 
otuchy i pobudza do dalszych wy- 
siłków w obronie pokoju i demokrae 
Wiedzą bowiem, że nie są nsz- 


strony towarzyszy pracy. 


Hitlerowcy znów w łaskach 


A jak się powodzi b. więźniom hit- 
lerowskich obozów na zachodzie? Od- 
powiedź na to usłyszeliśmy ostatnio 
z ust samych członków VVN, delega- 
tów zachodnio- niemieckich, kół tej or- 


motnione, że za nimi Stoi potężny 
Związek Radziecki i państwa' demo- 


iel EĘA że gdy chodziłem sta- 


iki sobie. „gaylei 
ldzi terąz w swot 


ganizacji, którzy przybyli na zjazd 
ogólńokrajowy do Berlina. W roz- 
mowie z dziennikarzami opowiedzieli 
antyfaszyści z Trizonii rzeczy, które 
wydawać by się mogły nieprawdopo- 
dobne, gdyby nie potwierdziły ich 
znane już ogólnie fakty ponownego 
podnoszenia głowy przez hitleryzra 
na zachodzie. 


Młody, dwudziestokilkoletni delegat 
VVN z Hamburga, który już za mło- 
du dostał się do obozu, jest z zawodu 
technikiem filmowym, ale pracuje ja- 
ko zwykły robotnik w magazynie pro- 
duktów naftowych. Dlaczego? 


Ofiary 
triumfującej reakcji 


„Bo my, członkowie VVN, mówi, 
jesteśmy dziś znowu ofiarami trium- 
fującej reakcji, jak zresztą wszyscy 
bezrobotni, oraz inni nędzarze. Czy 
Pan wie, opowiada (a głos mu drza 


rać się o pracę, to musiałem ukryć 
swoją przynależność do organizacji, 
prześladowanych przez faszyzm ? 
Pojmuje Pan, trzeba było zataić na- 
wet fakt USK ania w obozie! A ta- 


RZA Bra RA dag: 


kracji ludowej, będące ostoją świato” ; ko Hamburga i wydaje wystawne 


wego pokoju. 

Delegacja kobiet polskich wystąpi- 
ia na sesji z wnioskiem wykluczenia 
z szeregów Światowej Federacji Zw. 
Kobiet Jugosłowiańskich, który, po- 
pierając reżim kliki titowskiej, zdra. 
dził sprawę pokoju. Wniosek ten znej 
dzie niewątpliwie poparcie innńycćn 
delegatek, gdyż w Federacji, której 
głównym zadaniem jest walka o pc- 
kój, nie ma i nie może być miejsca 
dla organizacji, która stoi na usłu- 
gach podżegaczy wojennych. 

Prace i uchwały obecnej sesji Świa- 
towej Federacji Demokratycznej Ko- 
biet będą miały niewątpliwie ditze 
znaczenie dla całego obozu pokoju. 


Budząc do aktywności, jednocząc dla 


działania jeszcze szersze masy ko- 
biet na całym świecie, Federacja 
chlubnie spełni swe zadanie, jednej 
z wielkich organizacji międzynarodo= i 
wych, walczących o pokój. W pierw- 
szych szeregach tej organizacji kro- 
czą kobiety Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej w Eure- 
pie i Azji. 


| 


j jaciół. 


uczty „dlą „zdenazyfikowanych'vprzy- 
Byli oficerowie SS otrzymu- 
ją wysokie renty miesięczne, ale 
nasz towarzysz, b. aktywny bojow- 
nik przeciwko hitleryzmowi, musi 
ciężko pracować lub zadowolić się 
głodową. stawką 13 marek zasiłku na 
tydzień.“ 


Handlowiec z Norymbergii, miasta 
hitlerowskich Parteitagów i powojen- 
nych procesów przeciwko zbrodnia- 
rzom wojennym opowiada, że wszę- 
dzie, w administracji, w samorządzie 
i w przemyśle, siedzą znowu dawni 
hitlerowcy. Członkowie VVN na kie- 


|rowniczych stanowiskach — to zja- 


wisko niezmiernie rzadkie, a jeżeli 
się ich nawet gdziekolwiek znajdzie, 
to nie odważą się oni nosić publicz- 
nie znaczków tej organizacji, W No- 
rymberdze noszenie odznaki, znamio- 
nującej walkę z faszyzmem, uważa- 
ne jest dziś niejako za przestępstw: 
ale w knajpach można bezkarnie 
i głośno witać się per „Heil Hitler!*. 
Pewnego dnia, mówił dalej Norym- 


|FREEKKEKIOKKKE 


Czy zostanie zachowane państwo 


i w Okresie komunizmu? 


wała się natomiast całkowicie funk- 
cja zbrojnej obrony kraju przed na- 
jazdem z zewnątrz, zachowała się 
też į rozwinęła w całej pełni funkcja 
gospodarczo - organizacyjnej i kul- 
turalno - wychowawczej pracy oiga- 
nów państwowych. 

Na podstawie uogólnienia bogatych 
doświadczeń budownictwa sociol- 
stycznego ZSRR towarzysz Stalin dc 
szedł do wniosku o konieczności u- 
śrzymania państwa również i w u- 

stroju komunistycznym, jeśli nie z9- 
stanie zlikwidowane otoczenie kapi- 
talistyczne. 

W swym historycznym referacie 
sprawozdawczym na XVIII zjeździe 
partii towarzysz Stalin oświadczył: 

„Kroczymy dalej naprzód ku 
komunizmowi. Czy państwo za- 
chowa się u nas również w okre- 
sie komunizmu? 

Owszem, zachowa się, jeżeli 
nie zostanie zlikwidowane otocze 
nie kapitalistyczne, jeżeli nie zo 
stanie usunięte niebezpieczeń- 
stwo najazdu zbrojnego z ze- 
wnątrz. Przy tym rzecz zrozumia 
ła, że formy naszego państwa 
znowu się zmienią, stosownie do 
zmian sytuacji wewnętrznej j ze- 
wnętrznej. 

Nie, nie zachowa się i obum- 
rze, jeżeli otoczenie kapitalistycz 
ne zostanie zlikwidowane, jeżeli 


zastąpione zostanie otoczeniem 
socjalistycznym“, (Zagadnienia 
leninizmu, wyd. IV, wydawnic- 
two „Książka, str. 555). 

Twórcy marksizmu, w szczególnoś 
ci — Engels, stawiali zagadnienie 
państwa w ustroju komunistycznym 
w formie ogólnej i rozpatrywałi to 
zagadnienie jedynie z punktu widze- 
nia wewnętrznego rozwoju kraju. 
Rozstrzygając to zagadnienie, Engels 
abstrahował od warunków międzyna 
rodowych istnienia kraju socjali- 
stycznego, ponieważ wychodził z za= 
łożenia, że socjalizm zwycięży trów- 
nocześnie we wszystkich krajaca lub 
też w większości krajów, Dlatego też 
Engels doszedł do ogólnego wniosku, 
że w warunkach ustroju komuni- 
stycznego państwo staje się niepo- 
trzebne i cebumiera. 

Powyższa teza Engelsa odpowiada- 
ła okresowi, kiedy kapitalizm znajdo 
wał się jeszcze w postępowym okre- 
sie swego rozwoju. Ale Lenin udo- 
wodnił, że w epoce imperializmu — 
cbumierającego kapitalizmu — jed- 
neczesne zwycięstwo socjalizmu we 
wszystkich krajach jest niemożliwe 
ze względu na nierównomierny roz- 
wój kapitalizmu w tych krajach. U- 
dowodnił on, że zwycięstwo socjaliz- 
mu jest możliwe początkowo w kil- 
ku lub nawet w jednym z osobna 
wziętym kraju. Zwycięstwo rewalu- 


cji socjalistycznej ZSRR całkowicie 
potwierdza tę tezę Lenina, Masy pra 
cujące Związku Radzieckiego zbndo- 
wały społeczeństwo socjalistyczte w 
warunkach otoczenia kapitalistyczne 
go. Co więcej, masy pracujące ZSRR 
mają wszelkie możliwości zbudowa- 
nia społeczeństwa komunistycznego 
również i w wypadku utrzymania się 
otoczenia kapitalistycznego. 
Towarzysz Stalin stwierdził, 
że „nie można rozciągać czólnej 
formuły Engelsa o losie państwa 
socjalistycznego w ogóle na po- 
szczególny į konkretny wypadek 
zwycięstwa socjalizmu w jed- 
nym z osobną wziętym kraju, 
który ma wokół siebie otoczenie 
kapitalistyczne, któremu zagra- 
ża najazd zbrojny z zewnątrz, 
który wobec tego nie może od- 
rywać się cd sytuacji międzyna- 
redowej, oraz musi mieć do swe- 
go rozporządzenia i dobrze wy- 
szkołoną armię i dobrze zorgani- 
zowane organa karne i mocny 
wywiad, a zatem musi posiadać 
swe dostatecznie silne państwo, 
aby mieć możność obrony zdoby 
czy socjalizmu przed napaścią z 
zewnątrz”. č. „Zagadnienia lēni- 
nizmu', str. 553). 
Cała historia budownictwa socjali 
stycznego w ZSRR świadczy, że je- 
dynie posiadanie potężnego aparatu 


m ——-- aÁ aa 0 —— 


państwa socjalistycznego, kierowa= 
nego przez partię Lenina—Stalina 
pozwoliło zmobilizować wszystkie si- 
ły materialne i duchowe narodu ra- 
dzieckiego do budowy socjalizmu, po 
zwoliło obronić wolność i niezawi- 
słość Związku Radzieckiego. Wielka 
wojna narodowa świadczy wymow- 

nie, jak dałece niezbędne jest dla 
kraju zwycięskiego socjalizmu potęż 
ne państwo socjalistyczne, zdolne do 
odpierania wszelkich prób najazdu 
zbrojnego, podejmowanych przez pań 
stwa imperialistyczne. 


Naród radziceki buduje komunizm 
w warunkach otoczenia kapitalistycz 
nego. Sukcesy budownictwa komuni- 
stycznego w ZSRR doprowadzają do 
wściekłości imperialistów. Podczas, 
gdy Związek Radziecki kroczy pew- 
mie po linii potężnego wzrostu i roz- 
woju wszystkich gałęzi gospodarstwa 
narodowego, podczas gdy kraje de- 
mokracji ludowej budują pomyślnie 
podstawy społeczeństwa socjalistycz- 
nego, świat kapitalistyczny szarpany 
jest przez ostre sprzeczności, a go- 
spcdarka jego w coraz szybszym tem 
pie staczą się po równi pochyłej. 

Reakcja imnperialistyczna, z impe- 
rialistami anglo - amerykańskimi na 
czele, szuka wyjścia z sytuacji w nie 
pohamowanym wyścigu zbrojeń, w 
tworzeniu atmosfery histerii wojen- 
nej, w przygotowywaniu wojny prze 


9, chcieli zrezygnować z tego, 


A. Rodimcewowi 


Ufność miłości sił dostarcza, 
cierpienie jej pożar roznieca, 
Tak można kochać ojca - Starca, 
tak chore kochamy dziecko. 


W walkach o miasto sercu bliskie 
zdobędziemy prawo kochania, 
Krwawy bój — o każdą ulicę, 
bitwa — o każde mieszkanie! 


My nie rzucamy na próżno słów, 
niech w boju utoną cierpienia. 

Nasze miasto! Ty będziesz znów — 
rozległe, żywe, wspaniałe, 

piękne, jak w naszych wspomnieniach, 


Tłum. Marian L. Bielicki 
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berczyk, zresztą komuńistą i b. Żoł- 
nierz Brygady Międzynarodowej w 
Hiszpanii, zapytano mnie w jednym 
z lokalów, czy nie byłem „przy S8“. 
Owszem, odparłem, byłem przez 9 lat 
w Dachau. Jako więzięń, ma się ro- 
zumieć! Czy wie Pan, że chcieli mnie 
pobić za te słowa? 


Prześladowanie 

antyfaszystów 
— Ale jak się do tego wszystkiego 
odnoszą władze amerykańskie? 
Gdzie są odszkodowania dla ofiar fa- 
szyzmu, o czym się tyle mówiło? No- 
rymberczyk machnął lekceważąco rę- 
ką. Rozporządzenie „zostało wydane, 
ale, jak dotychczas, „pozostało na pa- 
pierze. Nikt z nas nie dostał ani gro- 
sza, a hieny hitlerowskie wzburzyły 
się jeszcze bardziej przeciwko nam, 
w obawie, że trzeba będzie kiedyś od- 
dać zagrabione mienie. Oddać? — 
Przypomniało mi się, że właśnie 
przed kilkoma dniami w sektorze 
brytyjskim Berlina i zwrócić 
urządzenie swego mieśzkanin pewien 
antyfaszysta, b. więzień obozu, któ 
rego mieszkanie wraz z umeblowa- 
niem Pi Tone podczas A dygni- 
tarz erowski. i kie- 
dy dy ara 6 PE A aa 
wynędzniały więżień pówrócił do swe 
go mieszkania i mebli, Korzystał 
z nich dopóty, póki na zachodzie nie 
zaczęła świtać nowa, jutrzenka dla 
faszystów, póki ex-dygnitarz III Rze- 
szy nie poczuł na nowo gruntu pod 
nogami, W październiku 1949 roku 
b. hitlerowiec zjawił się w asyście po 
licji w mieszkaniu antyfaszysty i 
przedstawiając uzyskany nekaz, po- 
lecił robotnikom zabierać meble i ła- 
dować na oczekujący przed domem 
wóz. B. więzień, właściciel mieszka- 
nia i mebli, zwrócił się do policji bry= 
i tyjskiej o interwencję. * Prośba nie od- 

niosła skutku i meble wywieziono. 
Tak oto wygląda w życiu owo „od- 
szkodowanie* dla tych, którzy naj- 
bardziej ucierpieli podczas nocy hit- 
lerowskiej itak w kołach zachodniej 
„demokracji“ w Niemczech traktuje 
| się ludzi, którzy za cenę najgorszych 
wyrzeczeń i tortur obozowych nie 
co dla 
każdego człowieka powinno być naj- 
świętsze: z ideału człowieczeństwa, 


eat Leopold Marschak 


ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
zrajom demokracji ludowej. 

Wszystko to czńacza, że naród ra- 
dziecki powinien mieć się na bacz- 
ności, być zawsze w pogotowiu. po- 
winien czuwać i stale wzmacniać po- 
tęgę swego państwa socjalistyczne- 
go. 

W miarę coraz szybszego postępu 
ZSRR w kierunku komunizmu, coraz 
bardziej wzrastać będzie funkcja go 
spodarczo - organizacyjnej i znltu- 
ralno „ wychowawczej pracy pań- 
stwa radzieckiego, bowiem już cbec- 
nie główne zadanie państwa we- 
wnątrz kraju polega na pokojowej 
pracy gospodarczo - organizacyjnej i 
Kulturalno - wychowawczej, na two 
rzeniu materialnych podstaw obfitoś 
ci į na podnoszeniu pcziomu kultu- 
ry duchowej — niezbędnych warun- 
ków przejścia do komunizmu, Jedno 
cześnie zachowa w pełni swe znacze 
nie funkcja zbrojnej obrony kraju 
przed najazdem z zewnątrz, Ostrze 
sił zbrojnych, organów karnych i wy 
wiadu zwrócone będzie przy tym wie 
na wewnątrz kraju, lecz na ze- 
wnątrz, przeciwko wrogom zewnętrz 
nym. 

Uzbroiwszy partię i naród w nieza 
chwianą wiarę, że możliwe jest zbu- 
dowanie społeczeństwa komunisiycz- 
nego w ZSRR również i w wypańku, 
jeśli zachowa się otoczenie kapitali- 
styczne, towarzysz Stalin jednocześ- 
nie wskazał na zasadniczy oręż, któ 
ry pozwoli na zbudowanie komuniz- 
mu, Orężem takim jest w rękach na- 
rodu radzieckiego ewy soojas 
styczne, 

Naród radziecki darzy swe pań- 
stwo miłością, czuinie śledzi zakusy 
imperialistów ; bohaterską pracą u- 
macnia potęgę gospodarczą i siłę o- 
bronna państwa socjalistycznego, 


| 


Kronika Tomaszowa 


| WAZNIEJSZE TELEFONY 
l4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 

R. S. W. „Prasa“, Plac Koś: 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 

BETOWEJCTER OB UU TEE TAP RREN a a KALI 


Co nowego w PZPW Mr 272 


W tych dniach w świetlicy fa- 
brycznej młodzieżowy zespół ama- 
torski urządził „Wieczór humoru“. 
Dochód imprezy przeznaczono na 
budowę. Centralnego Domu  Mło- 


dzieżowego. ` 
* kd * 
Organizacja Młodzieży „Służba 
Polsce“ na terenie PZPW Nr 27 


ostatnio wydatnie się- ożywiła, 
Odbywają sję częste pogadanki, 
odczyty oraz ćwiczenia. 


Na pytanie, jakis postawiliśmy 
w tytule niniejszego artykułu, 
jest krótka odpowiedź: nie, nie 
spełniają! Z wybranych w marcu 
br. (po połączeniu dotychczas ist- 
niejących spółdzielni w Powszech 
ną Spółdzielnię Spożywców) po- 
nad trzydziestu Komitetów Skle- 
powych — bodajże chyba jeden, 
komitet sklepu Nr 7 — pracuje 
jak należy, odbywa regularnie po 
siedzenia, współpracuje z kierow 
nictwem sklepu ji spółdzielni, re- 
prezentuje i troszczy się o intere 
sy klientów i nabywców. Gdzie 
szukać przyczyn tego stanu rze- 
czy? : 

Pierwszą z nich — jest niestety, 
ciągłe niezrozumienie roli Komite 
tów, jako organu kontrolnego i 
organu współdziałającego "w roz- 
woju określonsj placówki i spół- 
dzielni jako całości, niezrozumie- 


nie — wynikające, powiedzmy. 


Wystawa dorobku ZMP 


z terenu województwa łódzkiego 
— W Przygotowania — 


W związku z Wojewódzką Kon- 
ferencją ZMP, czyni się obecnie 
przygotowania do wystawy dorob- 
ku ZMP województwa łódzkiego. 
Młodzież ZMP-owska fabryk piotr 
kowskich, radomszczańskich, 
zgierskich, tomaszowskich i in- 
nych, młodzież wiejska į szkolna, 
SP-owcy i harcerze w ciągu dłu 
gich: miesięcy przygotowywali 
eksponaty na wystawę. Będą one 
obrazowały codzienną pracę młode- 
go robotnika, chłopa czy ucznia, 
ich pracę w organizacji, walkę o 
podniesienie produkcji i dobrze za 
służony odpoczynek na letnich 
obozach ZMP na terenie całego 
kraju, 


„Służba Polsce“ wystawi plan- 
sze į wykresy, mówiące © jej 
olbrzymim wkładzie w dzieło od- 
budowy j budowy Polski. Nasi 
najmłodsi bracia z ZHP wystawią 
dyplomy uznania i podziękowania, 
świadczące o ich społecznej po- 
stawie i pracy przy żniwach, a 
otrzymane od chłopów z pow. star- 
gardzkiego. Poza tym przygotowu- 
ją oni modele szybowców i wykre- 
sy, obrazujące ich osiągnięcia. 

Wystawa urządzona będzie w 5a- 
li konferencyjnej Pow. Rady Zw. 
Zaw. į trwać będzie dwa tygod- 
nie, tak że całe społeczeństwo To- 
maszowa będzie się mogło z nią 
zapoznać. (80) 


Neajrnmmtodsi korespondenci misz 


Jak uczciliśmy 150 rocznicę 
urodzin Puszkina 


W tym rokń przypadła 150 rocz 


ISzkina przez kolegów i kbleżan- 


nica urodzin Puszkina, We wszyst-| ki poszczególnych klas, I tak z na- 
kich miastach Polski odbywały się| szej klasy kol. Wach wygłosiła 
akademie, koncerty, na których | wiersz w języku rosyjskim „Zjmnij 
śpiewano pieśni do słów Puszki- | wieczer”, a kol. Noszczyk Maria z 
na oraz recytowano jego wiersze. |kl. Vb wygłosiła ten wiersz w ję- 

Podobnie było w naszej szkole. |zyku polskim. Kol. Cygan Janina 
Już na kilka dni przed uroczysto- | powiedziała wiersz pt. „Do Czaada 
ścią przygotowano różne wiersze | jewa”, a koleżanka Wiktorowicz z 
Puszkina (zarówno w języku pol-| klasy Vla deklamowała wiersz 


skim jak i rosyjskim). Nasza Kla- | „Pismo 


na Sybir“. ',,Odpowiedź 


sa również przygotowała się do tej | dekabrysty* wygłosiła kol. Wiete- 


uroczystości. 


ska Alina. Kolega z kl VIc Igna- 


Dnia 15 listopóda zeszliśmy się | siak deklamował wiersz pt. „Z ody 
w największej sali w szkole, pięk-| wolności”, Wiersze te były przepla 


nie udekorowanej, 


tane zwrotkami pieśni „Pismo na 


W pierwszym punkcie programu | Sybir“, 


nauczycielka wygłosiła referat o 


Nowak Aleksander 


życiu i twórczości Puszkina. Potem | ucz, VII kl. szk, podstawowej Nr 6 


nastąpiły deklamacje wierszy 


w Tomaszowie Maz. 


GŁOS TOMASZOWSKI 


GLY KOMITETY SKLEPOWE »POWSZEGKNEJ« 


spełniają nakreślone im zadania? 


sobie szczerze, z niewłaściwego 
podejścia do spółdzielczości, jako 


niektórych osób do przyjmowania 
na siebie jakichkolwiek manda- 


formy handlu i gospodarki uspo- | tów. Wybrali mnie — no, to dobrze. 


łecznionej. 


Drugi powód tego braku pracy | docznie nadaję 


i działalności Komitetów — tkwi 
w niebardzo. społecznym podejściu 


Widocznie jestem wart tego, wi- 
się do tej roli, 
więc słusznie ten, czy inny man- 
dat mi się należy, A że nie bę: 


Brygady młodzieżowe w PZPW Nr. 27 


Kot. Jan Rusek przy swym krosnie 


Współzawodnietwo pracy, oto 
jedno z podstawowych haseł, które 
klasa robotnicza całego kraju pod- 
jęła w walęe o lepsze jutro, 

Wie o tym kolega Rusek Jan, 
członek i aktywista Związku Mło- 
dzieży Polskiej tkacz, dwukrotny 
zwycięzca we współzawodnictwie 
indywidualnym na dwójkach, trzy- 


“ | kol, Henryk Hrabski, 


WSPÓ zewodmicze 


krotny adobywca pierwszej nagro- 
dy we współzawodnictwie żespoło- 


'|wym. Spokojny, z miłym uśmie- 
‘| chem, ciągle zainteresowany pracą, 


służy chętnie radą każdemu, kto 
o nią prosi, 

Młodzieżowe brygady tkackie w 
PZPW Nr 27, które stanęły do 
współzawodnictwa zespołowego 
wykazały całkowite zrozumienie 
dla potrzeb rodzącej się gospodar- 
ki socjalistycznej; 

Z walki o ilość į jakość zwycię- 
sko wyszła brygada, w skład któ- 
rej wchodzą członkowie ZMP i 
młodzież niezrzeszona, Nałeżą do 
niej przodownica brygady kóleżan- 
ka Kamila Białek, następńie kol. 
Janina So- 
cha, Marian Wawrzynowski, Cze- 
sława Bąk Leokadia Bożyk, Irena 
Czechowicz, Edwin Kowal, Tadeusz 
Kawałek i inni, 

Działalność aktywu młodeieżo- 
wego na odcinku produkcji w 
PZPW Nr27 poważnie wzrosła. 
Cechuje ją ciągła troska o wyko- 
nanie planu produkcyinego, jego 
jakość i ilość. 


Zapisy na kurs piełęgniarski 


Oddział Tomaszowski PCK poda- 
je do wiadomości, że w połowie 
stycznia 1950 r. rozpocznie się w 
Łodzi Kur$ Młodszych  Pielęgnia- 
rek, Kurs trwa sześć miesięcy (te- 
oria wraz z praktyką). Nauka i 
internat są całkowicie bezpłatne. 
Termin skłkdania podań do Toma- 
szowskiego, „Oddziąłu „FOK od 1 
grudnia, 1949 r. 9 ż 

Na kurs przyjmowane są -kobie- 
ty od lat 18 do 35, zdrowe, z wy- 
kształceniem 7-miu klas szkoły 
podstawowej (świadectwo orygi- 
nalne lub odtworzone sądownie), po 
siadające skierowanie i polecenie 
którejś z organizacji społecznych. 
Kandydafki winny pochodzić z 
rodzin robotniczych, chłopskich 
mało i Średniorolnych, lub ze śro- 
dowiska pracującej inteligencji. W 
wypadku nieukończenia 7-miu klas 
kandydatki (cdpowiadające w-w 
warunkom) mogą zostać poddane 
ogólnemu, <‘ krótkiemu egzaminowi. 

Kandydatki wraz z podaniem 
winny złożyć następujące doku- 
menty: wypełnioną ankie- 
tę, życiorys, napisany własnoręcz- 
nie; odpis świadectwa szkolnego, 


metrykę urodzenia, świadectwo 
Obywatelstwa Polskiego, odpisy 
zaświadczeń z pracy o ile kandy- 
datka pracuje wzgl. pracowała, 2 
fotografie, Świadectwo lekarskie, 
skierowanie i opinia jednej „organi 
zacji. (PZPR, SŁ, ZMP; ZSCh; 
Zw, Zaw. Prac. Służby, Zdrowia) 


dę potem należycie powierzone- 
go mi mandatu pełnił... 

Z tego rodzaju stosunkiem do 
pracy społecznej, ze stosunkiem 
nawskroś niezdrowym i wymaga. 
jącym bezwzględnej i uporczywej 
walki — należy skończyć, 

Jest jeszcze i trzeci powód. Na- 
szym zdaniem i Rada Nadzorcza 
i Zarząd PSS-u dotychczas zbyt 
słabo i zbyt mało żyły zaqadnie- 
niem Komitetów  Sklepowych 1 
stąd przeszło półroczny bezwład 
działalności Komitetów. Obec- 
nie poświęcono więcej uwagi 
tej sprawie. W momencie, kiedy 
piszemy te słowa, wiadomym jest 
nam, że kierownictwo spółdzielai 
zwołało ogólną konferencję człon 
ków Komitetów by znależć środ- 
ki, które zezwolą na właściwą ich 
pracę. Trzeba będzie powziąć de- 
cyzję rozwiązania szeregu Komi- 
tetów i przeprowadzić powtórne 
wybory. 

W trosce o klienta spółdzielni, 
o atmosfere panująca w sklepie, 
o jego zaopatrzenie, w trosce o 
dobre imię i właściwą politykę 
PSS-u — należy uaktywnić i o- 
żywić ten dość ważki w naszym 
życiu gospodarczym odcinek. 


AT EEN Pora A 


Dziś, o godz, 10 w sali konfe- 
rencyjnej Miejskiego Komitetu 
PZPR odbędzie się konferencja 
aktywu partyjnego, poświęcona 
omówieniu uchwał i wytycznych 
III Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. : 
W naradzie weźmie udział przed 
stawiciel ' Wojewódzkiego Komi- 
tetu Partii — tow. Kubacki, 

* * * 

Jutro, o godz. 15,30 podobna 
konferencja odbędzie się w Pań- 
stwowej Fabryce Sztucznego Je- 
dwabiu — dla członków czterech 
orqanizacji oddziałowych. 

Przebieg i uchwały Plenum re- 


ferować będzie przedstawiciel 
władz centralnych Partii — tow, 
Pszczółkowski. Pe 

%* 


Ustalony został kalendarzyk ze 
brań Podstawowych Organizacji 
Partyjnych,, poświęconych omó- 
wieniu i przedyskutowaniu ù=- 
chwał III Plenum KC PZPR. 

Dziś — godz, 14 kopalnia. 
piasku i żwiru „Biała Góra”, rè- 
ferent — tow. Fąfara. 

Jutro — godz. 15 — Organiza- 
cja Partyjna Ubezpieczalni Spo* 
łecznej — referent tow. Kwiat- 
kowski. 

godz, 16 — Organizacja Partyj 
na Podhurtowni C.T., — referent 
tow. Radoń, 

qodz. 16 — Organizacja Partyj 
na Tartaku Państwowego — refe 
rent — tow, Domaradzki, 

godz. 13 — Orqanizacja Partyj 
na przy Zarządzie Miejskim 
referent — tow. Żeromski. 


Aby wody Pilicy 
nie wyrządzały szkód na polach 


Malowniczo płynące krętym ko|te były niewielkie. Przewidując, 


rytem wśród krzewów, lasów, 
pól i łąk spokojne wody Pilicy, 
wyrządzają jednak co roku na 
wiosnę spustoszenie na polach 
uprawnych, znajdujących się po 
obu brzegach rzeki pod Tomaszo 
wem, Wezbrane wody rzeki wy- 
stępują na wiosnę z brzegów, za- 
lewają pola i zmywają warstwy 
ziemi z pól uprawnych. 

W. ubiegłym roku spustoszenia 


iż w nadchodzącą zimę spadną 
duże śniegi, które tając spo- 
wodować mogą większe wylewy 
rzeki — chłopi gminy Unswel po 
wiatu opoczyńskiego, posiadający 
pola nad Pilicą, przystąpiłi do bu 
dowy wałów ochronnych w okoii 
cy wsi Tresta za Smardzewicami. 

Do budowy tam sprowadzono 
większe ilości faszyny i kamieni. 


> 


Przedbórz nad Pilicą 


- usuwa ślady zniszczeń wojennych 


Przedbórz, miasteczko leżące na 
pograniczu powiatów radomszczań 
skiego i koneckiego, posiadające 
zabytki przed kilku wieków, u- 
legło w czasie ostatniej wojny 
poważnym zniszczeniom.  Znisz- 
czenia te powoli są usuwane i każ 
dy rok przynosi stopniową odbu- 
dowę. 

Dotychczas przebudowano ulicę 
Krakowską ì połączono ją z ulicą 
Konecką. Przeprowadzono remon- 
ty na ulicy Leśnej, poszerzono ją 
i założono chodniki, Starożytny 


Dyrektorzy zespołów PGR okręgu łódzkiego 


radzą nad usprawnieniem pracy majątków rolnych 


. W tych dhiach w Zarządzie O- 
kręgowym PGR w Łodzi obrado- 
wali dyrektorzy zespołów i ma- 
jątków wydzielonych wojewódz- 
twa łódzkiego, Odprawa ta miała 
na Gelu wskazanie nowych metod 
w pracy PGR-ów oraz usunięcie 
dotychczasowych niedociągnięć. 
Jednocześnie narada była podsu- 
mowaniem dotychczasowych wy* 
ników pracy w Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych woj. łódz- 
kiego. 

W zasadniczym referacie dyrek 
tor Okręgu PGR — tow, Sysak, 
zwrócił uwagę, że po zakończeniu 
akcji żniwnej oraz akcji wyko- 
pek, najwaźniejszym obecnym zê- 
daniem jest wykonanie w termi- 
nie odstaw ziemiopłodów. Cho- 
ciaż ogółem zespoły wykonały od 
stawy w 90 procentach, to jednak 
nie ma pełnego obrazu pracy ma 
jątków, gdyż nie wszystkie spra 
wozdania z przebiegu akcji zo- 
stały nadesłane. Należy więc 
zwrócić uwagę na usprawnienie 
sprawozdawczości. 

Ważną również jest odstawa 
tuczu. Niestety, wiele majątków 
z obowiązku swego nie wywiąza- 
ło się, tłumacząc się dużymi od- 
ległościami oraz złą pogodą, co 
uniemożliwia odstawę. To nie jest 
żaden argument i pracę należy 
tak zorqanizować, aby niędocią* 
gnięć nie było. Również należy 
usunąć niedociaanięcia, 


nikły przy odstawie ziemniaków. 

Obecnie dyrektor zespołu zobo- 
wiązary jest stwierdzać osobiście, 
czy plan dosław jest wykonany. 
Należy pamiętać, aby wagony by 
ły w porę zamówione, aby nie 
spóźnić się z dostawą. W zespo- 
łach i gospodarstwach należy 
wprowadzić  graliczne wykresy 
(harmonogramy) wykonania pia- 
nu odstaw, aby każdy robotnik 
rolny wiedział, w jakim stopniu 
plan został wykonany i na jakim 
odcinku należy skupić naj- 
większy wysiłek w pracy. Wszel- 
kie sprawozdania winny zespoły 
składać telegraficznie każdego 10, 
20 i 30 danego miesiąca. W spra 
wozdaniach tych winno się m. in. 
w związku z akcją „H“, podawaę 
ilość zakupionych watchlaków. 
Do dnia 15 listopada zespoły mia- 
ły zakupić warchlaki na sumę 26 
milionów złotych. W tym samym 
terminie zespoły Łódzkiego Okre 
gu winny również zakupić 500 
krów. 

Oprócz niedociągnięć odprawa 
wskazała na dość poważne sukce 
sy. Plan odstaw tuczników wyko 
nano z przeciętną nadwyżką, w 
poszczególnych miesiącach od 116 
do 189 procent, Łącznie odstawio 
no 6,042 sztuki. Do odstawy pozo 
staje 1,234 sztuki. Roczny plat 
zostanie wykonany z nadwyżką 
700 sztuk. Również bardzo dobrze 


jakie wy. przedstawia sie wykonanie planu 


oszczędnościowego, który w 3 
kwartałach zrealizowany już zo* 
stał w 70 procentach, 

Omówiono też na odprawie spra 
wę akcji socjalnej w majątkach. 
Poszczególne zespoły w związku 
ż organizowaniem  koresponden- 
cyjnych kursów, winny wytypo- 
wać odpowiednich robotników na 
te kursy, a zwłaszcza  kandyda- 
tów na kura dla szwajcarów. Po- 
za tym w związku z zagadnie= 
niem zawodowego szkolenia i or 
ganizowaniem 2 kursów w Okre- 
sie zimowym dla członków rad 
zakładowych, Rady Zakładowe, 
wspólnie z miejscową organizacją 
PZPR wytypują Da kursy odpo- 
wiednich kandydatów. ` 

Na odprawie również omówio- 
no sprawę kursów dla analfabe- 
tów, kursów języka rosyjskiego, 
kół samokształceniowych oraz 
szkolenia drogą radiową. Jak də- 
tychczas sprawami tymi w pu- 
szczególnych zespołach zajmowa- 
no sig mało. Tak, jak usprawnio= 
no pracę świetlic, które winny 
być obrazem życia zespołu PGR, 
tak samo winna być usprawnioną 
praca szkoleniówa wśród robotni 
ków rolnych. Na oświatę Państwo 
łoży poważne sumy. Dlatego prańq 
oświatowych nie wolno w żad- 
nym wypadku zaniedbywać, Nie 
wolno również nie interesować 
się pracą przedszkoli, których na 
terenie majątków jest czynnych 


PJ ET" 


41. Na pomoce naukowe dla 
przedszkoli rózprowadzonych bę- 
dzie 300 tysięcy złotych. 

W toku dyskusji poruszono ró- 
wnież sprawę naprawy  budyn- 
ków mieszkalnych. Przytoczono 
przykład, że w Goślubiu oraz w 
Kterach pow. łęczyckiego -Spół- 
dzielnia Budownictwa Wiejskie- 
qo, przeprowadzająca remonty, 
nie wywiązuje się należycie ze 
swych zadań. 

Dyskusja, 
obszerna, a 


która była bardzo 

którą podsumowali 
przedstawiciele Komitetu Woje- 
wódzkieqo PZPR oraz dyrektor 
Sysak, wskazała na wszystkie do 
tychczasowe niedociągnięcia oraz 
sukcesy PGR-ów Okręgu Łódz- 
kiego. To, że dzisiaj na odprawie 
mówi się o niedociągnięciach i 
szuka się środków ich zlikwidowa 
nia, dowodzi, że w najbliższyin 
czasie Państwowe Gospodarstwa 
Rolne sukcesów tych będą miały 
jeszcze więcej. 


ratusz, będący pod opieką Mini- 
sterstwa Kultury i Sztuki jako bu 
dynek zabytkowy, otrzymał ua 
odreetaurowanie poważne dota- 


względu na zbyt szczupły lokal. 
nie posiada.. sali qimnastyczne) 
niezbędnej dla racjonalnego pro- 
wadzenia przedmiotów wychowa- 


cje z Ministerstwa, Zarząd Miej- 
ski w Przedborzu przeznaczył na 
ten cel 2 miliony złotych, W tej 
chwili w ratuszu mieści się szko- 
ła podstawowa. 

W postępującej ciagle odbudo- 
wie całego miasta, odremontowa- 
no dwa przedszkola, szkołę pod- 
stawową i zawodową. Odrestau- 
rowany został również pomnik 
Kościuszki, który jest ozdobą mia 
sta. 

Obecnie Zarząd Miejski prze- 
prowadza wzmożone roboty przy 
odgruzowywaniu rynku, a także 
rozbiórkę domów nie nadających 
się do remontu. 

Przedbórz, mimo to napotyka 
jeszcze na wiele trudności w zu- 
pełnym doprowadzeniu miasta do» 
porządku. Miasto nie posiada do- 
tychczas łaźni, brak jest kina. 
Istniejąca szkoła zawodowa, ze 


wego. 


nia fizycznego. Tę ostatnią bo- 
lączkę w pewnej mierze zaspokc! 
oddanie w niedługim czasie do 
użytku sładjonu sportowego. 
Przedbórz posiada Spółdzielnie 
Przetwórczą Wełny, która wyka 
zuje. stały wzrost produkcji. Spół- 
dzielnia prowadzi kursy dokształ- 
cające dla dziewcząt, przyqoto: 
wując w ten sposób wykwalifiko. 
wane róbotnicę dła swojego za- 
kładu. ; 
Przedbórz, mimo swego oddale- 
nia od większych ośrodków miej- 
skich, stara się o dolrzymanie 
tempa w odbudowie i budowie, 
zdając sobie sprawę, że każdy 
wzniesiony dom, każda uporząd- 
kowana droga, każda oddana do 
użytku szkoła = to krok naprzód 
w budowie naszego Państwa Ludo 
(E. D.) 


Ostrożnie z dziczyznąq 


Podczas odbywających się polo 
wań ubijane są niekiedy j dziki, 
których pogłowie znacznie wzro- 
Sło. 

Niektórzy myśliwi, mający ubi 
tego dzika, bądź przez nieświado- 
mość, bądź lekceważenie obowiązu 
jących przepisów, w myśl których 
mięso dzików winno być również 
oddawane do badania, czy jest wol 
ne od trychin, spożywają mięso, 
bądź sprzedają całe sztuki niezba 
dane, Narażają wtedy spożywają- 
cych na ciężkie zachorowanie, któ 
re może skończyć się nawet Śmier 


W interesie zdrowia publicznego 
sprzedający ubitego dzika 


cią, | 


powi- 


nien wziąć od kupującego stwier 
dzenie na piśmie, że uprzedził go, 
iż mięso nie było badane, i że ku 
pujący zobowiązał śię sam oddać 
je do zbadania, 

Myśliwi, mający zamiar spoży- 
wać dziczyznę u siebie, winni pa- 
miętać, że jest to uzależnione od 
wyników badania, 

W interesie gospodarki narodo 
wej, w wypadkach stwierdzevia 
choroby dzika na pomór, należy 
zawiadomić Dyrekcję Lasów, po- 
dając Nadleśnictwo, z którego ubi 
ty dzik pochodził, a wtedy przed- 
sięwzięte zostaną odpowiednie kro 
ki celem niedopuszczenią do prze 


niesienia choroby na nierogaciznę 


>= my 


arat 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Głos Tomaszowski! 
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„PRZEKLĘTY ASFALT" 

Gazety narzekają ogólnie na asfal- 
towanie dróg. Asfalt, jak się „oka- 
zuje”, jest nawierzchnią niebezpiecz- 
ną, wozy zarzucają na nim. Zanoto 
wano już szereg nieszczęśliwych wy- 
padków, gdy samochody wywracały 
się na „równej drodze“ a pasażero- 
wie ponieśli śmierć, „Czy nie lepsze 
już nasze stare, kochane Kocie łby ?* 
— konkludują melancholijnie gazety. 
NANNUSWOWEOSECNKEWNWAMAM 


POPOŁUDNIÓWKA 
„MARII STUART“ 
w niedzielę 20 bm. o godz. 15 
Kierowniectwd Teatru im. Stefana 
Jaracza, chcac uprzystepnić wszyst- 
kim zamieszkałym poza Łodzią obej- 
rzenie dramatu J, Słowackiego, daje 
w dniu dzisiejszym popołudniowe 
przedstawienie „Marii Stuart“ o go- 

dzinie 15-ej. 
Ceny specjalnie zniżone. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 dramat J. Słowac- 
kiego „Maria Stuart“. Ceny zniżone, 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sag“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


W poniedziałek 21.11.br. teatr nie- 
czynny, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Dzszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś dwa przedstawienia dla Zwiąż 
ków Zawodowych: punktualnie o go- 
dzinie 16 i 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana*. 

PAŃSTWOWY 
TEAVR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Dziś o godz. 15.80 i 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałeni A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna bez przerwy. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Dziś, w niedzielę, 20 bm, o godz. 
10,80 premiera sztuki wybitnego wę- 
gierskiego | pisarza antyfaszystow- 
siiego Szandora  Gergelego „Mój 
syn“ z udziałem Idy Kamińskiej na 
czele zespolu ŁTŻ. 

21, 22, 29, 24, 25 listopada — teażr 
nieczynny. 

„LUTNIA" 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 38-ch 
sektach K, Zellera. 

W ponicdziałsi teatr nieczynny. 


a'o e 


ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) — 
„ló-letni kapitan“ — godz. 14, 16, 
18, 20 — poranek godz, 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Arin 
ka“ — godz. 16, 18.30, 21 — pora- 
nek godz, 9.30, 12 m 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Ma 
skarada/' —- godz. 14, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Fro- 
gram akiualności krajowych i za- 
granicznych Nr 49“— godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) — 
„Wyspa skarbów* — godz. 14, 16, 
18, 20 — poranek godz. 9.80 i 11.30 

MUZA (Pabianicka 178) — „Świat 
się śmieje'* — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.80, 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 9, 11 

RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śdiewak nieznany“ — godz. 14.50, 
16.30, 18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 81) — „Diabelska 
grań“ — godz, 16, 18, 80 — pora- 

nek godz. 8, 11 

REKORD (Rzgowska 2) — „Urwis 
Gawroche' dla młodz. godź. 14 — 
„Wieś na pograniczu” — godz. 16, 


18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Fo 
całunek na stadionie“ — godz. 14, 
16, 18, 20 

ŚWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — Mil- 
czacą barykada* — godz. 13.80, 16 
18.30, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie“ — godz. 16, 18, 20, poranek 
godz, 9, 11 

WISŁA (Daszyńskiega 1) — „Arin: 
ka“ — godz. 15.30, 18, 20.30 — »o- 
ranek godz. 11.80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ah 
Baba i 40 rozbójników“ — godz, 
12,30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Milcząca barykada' — godz, 15, 
17.30, 20 — poranek godz. 9, 11.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — - „Spot- 
kanie nad Łabą“ — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 — poranek godz. 9, 11 


+ 


Co pisała prasa łódzka 19 listopada 1929 r. 


WYSYŁKA 
„BIAŁYCH NIEWOLNIKÓW* 
Tak zwany „Państwowy Urząd Po- 
śrędnietwa Pracy“ rozpoczął rekruta- 
cję na roboty do Francji, 


NA DNIE NẸDZY LUDZKIEJ 

„Republika* opisuje wstrząsające 
warunki bytowania w barakach dla 
wyeksmitowanych przy ul. Baza:- 
nej 5, Na szczupłej sali „mieszkają“ 
i tutaj wycksmitowani bezrobotni, cho- 
;rzy, w otoczeniu pijaków, podupad- 
łych prostytutek: itd. Sala, w której 
; Judzie śpią pokotem obok siebie, voi 
isię od robactwa, Wstrząsający jes 
los dzieci, uczęszczających do szkół, 
, które w tym piekle dantejskim, gdzie 
+ na człowieka wypada pół metra kwa- 
|dratowego przestrzeni, próbują się 
uczyć, „Baraki dla wyeksmitowa- 
nych, to najstraszliwsze świadectwo 
| nędzy ludzkiej“ (i ustroju kapitali- 
stycznego — dodalibyśmy dzisiaj). 


TRZĘSIENIE ZIEMI W NOWYM 
JORKU 
W dniu wczorajszym w Nowym 
{Jorku odczuto poważne trzęsienie 
ziemi. Szereg połączeń telefonicznych 
i elektrycznych uległo zniszczeniu. 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA* 
Kinoteatry łódzkie zapowiadają wy 
świetlanie filmu Charlie Chaplina pt. 
„Światła wielkiego miasta". 
POZNAŃ ZAKUPIŁ 
KOSTKĘ BRUKOWA W ZSRR 
Magistrat miasta Poznania zaku- 
pił w ZSRR 200 tysięcy ton kostki 


bazaltowej dla brukowania ulic. Mia- 
isto otrzymało kostkę na kredyt. 
| 0442000904090900900060060090700000000 


6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu, 6.55 Program dnia. 7.00 Audy- 
cja dla wsi. 7.15 Muzyka rozrywko- 
wa. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 Mu- 
zyka rozrywkowa. 8.55 Audycja S K. 
R.K. 9.00 Muzyka organowa. 9.30 
Muzyka poważna. 10.00 „Proza std- 
ropolska*, 10,15 (£) Chwila muzyki. 
10.20 „Wśród naszych korespondeun- 
tów wiejskich*, 11.00 Audycja lite- 
racka, 11.10 (Ł) Program lokalny na 
dziś. 1112 (Ł) „Od naszych kores- 
pondentów”, 11.22 (Ł) Arie operowe 
i pieśni polskie. 11.42 (Ł) Najciekaw 
sze audytje przyszł. tygodnia, 11.47 
(Ł), Wywiad z ob. W. Kaczmarkiem, 
przewodniczącym Miejskiego Komite- 
tu Społ. Zbiórki Odpadków. 11.57 Sy- 
enał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.15 Koncert rozrywko- 
wy. 13.00 Gawęda przyrodnicza. 13.15 
„Niedziela na wsi“, 14,00 „U naszych 
twórców", 14.10 Koncert Polskiej Ka- 
peli Ludowej, 14,40 „żmija“ — 1 ode. 
opowieści poetyckiej J. Slowackiezo. 
15.00 (Ł) Recitai fortepianowy. 15.15 
Koncert dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16,20 Muzy- 
ka rozrywkowa. 16.50 „Klasyka ró- 
syjska na scenie teatru moskiewskie- 
go. 17.000 Koncert chórów Pomor- 
skiego Związku Śpiewaczego. 18.00 
„Ożenek* — słuchowisko wg komedii 
M. Gogola. 19,00 W. A. Mozart. 19.30 
„Z życia Czechosłowacji”. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.30 Muzyka popular 
na. 20.40 (Ł) „Na dnie polskiego 
życia w XVII wieku“, 20.55 (E) Mu- 
zyka z płyt. 21.00 Muzyka rozrywko- 
wa. 21.50 (Ł) Muzyka z płyt. 22.05 
(Ł) Wisdomości sportowe lokalne, 
22.13 (Ł) Omów. programu lokalne- 
go na jutro. 22.15 Wiadomości spor- 
| towe z całej Polski. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23,15 Utwo- 
ry A. Rubinsteina i M. Ippolitow-Iwa- 
nowa. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.10 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 
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W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


Do zobaczenia, Wasyli Maksymowiczu. Postaram się 
godnie reprezentować naszą budowę... 

Batmanow wciąż trzymał jego rękę. Wreszcie spytal: 

— Czy możesz spełnić moją koleżeńską prożbę? Zu- 


pełnie osobistą... 


To było niespodziane. Aleksy nie od razu odpowie 


dział: 


-— Nie mogę w żaden sposób 
z Anną Iwanowną. 


wystarałbym się o to... 


Niebezpieczny zbieg? 


a nie jak projektowano na 20 bm. 


— Wszystko zrobię, Wasyli Maksymowiczu, 


Najlepiej 'chcialbym porozmawiać 
z nią telefonicznie. Ale stąd jest to niemożliwe, sam 
wiesz o tym. Słyszałem, że z Moskwy, można polączyć 
się z Kaukazem. Jest trudno, bardzo trudno, ale, możii- 
we. Spróbuj. Napisałem przez kogo można próbować. 
Zapisałem, jak należy jej szukać. — Batmanów westen- | 
|nał. — Jest jeszcze jedna możliwość... Należy tyiko, uzy- 
Skać zezwolenie władz w Moskwie: polecieć na Kaukaz 
i porozmawiać osobiście, W ciąsu dwu dni możesz to 
załatwić. Widzisz, gdybym sam znalazł się w Moskwie, 


Wie dakli się PZE ale... 


Ze „Stala“ będzie gorsza sprawa 


Mecz pięściarski naszych metalowców z włókniarzami 
wielką atrakcją sportowej Łodzi 


Dzisiaj ° godzinie 19-ej, w hali 
i „Włókniarza . 
WwW reprezentacji „Stali” wystąpią: 


claw), Malloch (Slask), Ponanta (Śląsk), 


przy ul, Armii Czerwonej na Widzewie 
mecz pięściarski pomiędzy reprezentacjami zrzeszeń sportowych 


Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz” 
rozegrany zostanie 
„Stali” 


Gumowski (Śląsk), Czajkowski (Wro 
Szczepan (Wrocław), -Sznajder 


(Śląsk), Nowara (Śląsk), Drapała (Ślask). 
iW reprezentacji „Włókniarza” walczyć będą: Kargier (Łódź), Szaliński 
(Łódź), Ścigalą (Kalisz), Stłanikowski (Łódź), Debisz (Łódź), Olejnik (Łódź), 


Grzelak (Kalisz) i Jaskóła (Łódź) 
Jako 
Mazur. 


Kasy otwarte będą już od godziny 


Mecz pięściarski „Stal* — „Wiók- 
niarz” miał się właściwie odbyć w 
przyszłą środę, dnia 23 bm. Szyki or- 
ganizatorom pokrzyżował jednak Pol 
ski Związek Bokserski, który przed- 
wczoraj wydał zakaz startu wszyst- 
kim zawodnikom wyznaczonym na 
turniej Kadry Reprezentacyjnej. 
Włóknie-ze jednak nie dali się PZB. 
Natychmiast wysłano depeszę do me 
talowców i mecz odbędzie się nie w 
Środę. a dzisiaj, co niewatpliwie ło- 
dzianie, spregnieni poważnych im- 
prez bokserskich przyjmą z wielkim 
entuzjazmem. Sądzimy, że hala 
„Włókniarza" zapełni się dzisiaj do 
ostatniego miejsca, a poszczegółne 
walki długo będziemy mieć w pa- 
mięci. 


NA TE WALKI BĘDZIE WARTO 
POPATRZEĆ 

Jeżeli zastanowimyfę się chwilkę 

nad składami obydwóch reprezenta- 


EETRIS EAT ROAD ETE E 

Przedsprzedaż biletów na mecz 
bokserski „Stal* — „Włókniarz” od- 
bywa się  dzisłaj rano w Miejskim 
Ośrodku Informacji, ul, Piotrkowska 
Nr 104a, n 


cji, to: łatwo dojdziemy do jednego 
wniosku: dzisjejszy mecz zapowiada 
się jako pierwszorzędna iinpreza pię- 
ściarska, impreza, na którą może 


rezerwowi przewidziani są: Bazarnik, 
Nagajski, Wieczorek („Włókniarz ), 


Goleń („Stal ), Malecki, 


16-ej. 


Wszystkie niema! walki zapowia- 
dają się ciekawie, a niektóre nawet... 
rewelacyjnie. Do takich walk zali- 
czymy w pierwszym rzędzie spotka- 
nie w wadze muszej Gumowskiego z 
Kargierem, Matlocha ze Ścigałą — 
rewelacją Kalisza, Szczepana z Debi- 
szem oraz Sznajdera z Olejnikiem. 
Te spotkania nie potrzebują chyba 
komentarzy i reklamy. Najlepszą re- 
klamą ich są nazwiska biorących w 
nich udział. Pozostałe walki mogą 
nam jednak przynieść jeszcze więk- 


ciaż 
również w możliwości metalowców. 


sze niespodzianki i jeszcze więcej 
emocji, bo w boksie to różnie bywa... 
Nieraz walka, na którą nie liczyło 
się wcale, pozostaje najdłużej w pa- 
mięci, 


JAKI BĘDZIE OGÓLNY WYNIK 
MECZU? 

Ogólny wynik meczu, ponieważ 
jest to początek sezonu bokserskie- 
go, trudno przewidzieć, Jest jednak 
pewne, że zwycięstwo którejś z dru- 
żyn będzie nie wysokie. Jeżeli zasta- 
nowimy się nad poszczególnymi wal 
kami, to punkty dla gospodarzy wi- 
dzimy w wagach: muszej (2 lub 1), 
w półśredniej (2), w średniej (2 lub 
1) i w ciężkiej (2). 

Za silne punkty metalowców uwa- 
żamy wagę kogucią, piórkową, lek- 
ką i półciężką — reasumując spotka- 
nie dzisiejsze najprędzej przyniesie 
nam wynik remisowy 8:8 lub nie- 
znaczne zwycięstwo gospodarzy 9:7 
lub w najlepszym wypadku 10:6, cho 
takie same zwycięstwo leży 


5 miana przed stusrierm 


Czy rekord pływaków „Stali“ 


oprze się dzisiaj atakowi sztafet warszawskiego „Ogniwa* 


i łódzkiego „Związkowca-Zrywu'? - 


o dzisiejszego spotkania z war- 

szawskim „Ogniwem”* pływacy 
łódzkiego  „Związkowca - Zrywu“ 
przywiązują wielką wagę. | 


— Jako okręg i klub to nie mieliś- 
my wielkiego szczęścia doł spotkań 
z pływakami warszawskimi mówi 
nam wiceprezes sportowy Łódzkie- 
go Okręgowego Związku Pływackie- 
go ob, Kucharski, Na 8 spotkań ð- 
kregu i klubu zdołaliśmy , wywal- 
czyć tylko jedno zwyciestwo w 1497 


przyjdzie: nam czekać znów dłuższy | r.) nad reprezentacją Warszawy i to 


okres SU, 


różnicą jednego punktu, 
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Zepaśnicy radzieccy 


ań walczą 


MOSKWA (obst, wł). — W ZSRR 
odbyły się mistrzostwa zapaśnicze 
trzech Republik Związkowych: Fede- 
racji Rosyjskiej, Ukrainy i Litwy. 
Drużynowe mistrzostwo Federacji 

zizkie} ` zdobyli reprezentanci 
Mosziśwskiego. W turnieju 
wyróżnili się znani zapaśnicy: Ko- 
żarski, Tkaczenko i Nakow, Mistrzo+ 


stwa Republiki Ukraińskiej zgroma- 
dziły na starcie reprezentantów 10 
miast. Turniej wyłonił szereg no- 


Uwaga, 

motocykliści „Ogniwa“ 

Zarząd Sekcji Motorowej ZKS 
„Ogniwo” zawiadamia wszystkich 
członków, że w ramach wewnętrzne- 
go zamknięcia sezonu motocyklowe- 
go odbędzie się w dniu 20.%. 1949 r, 
wyścig terenowy w obwodzie z na- 
grodami. Zbiórka wszystkich człon- 
ków z maszynami o godz. 9-ej na no- 
wowybudcwanym parkingu przy zbie 
gu ul. Legionów i Al. Kościuszki. 


| 


> — Idź 
dzenia... 
nawiazać "kontaktu 


czo: 


wiedz jej, 


— Ona 
Kowszow do wieczora 


2x 
© mistrzostwo 


wych talentów wśród młodzieży, Dru 
żynowc zwyciężył Lwów. W wadze 
ciężkiej tytuł zdobył znany zapaśnik 
Bezdoła ( Charków) W mistrzo- 
stwach Litwy wzięło udział ponad 50 
ciężkoatletów. Mistrzostwo Republi- 
ki zdobyli reprezentanci Kowna, któ- 
rzy zajęli 6 pierwszych miejsc. 


Dnia 8 grudnia będziemy gościli w 
Łodzi pływaków węgierskich. Przy- 
jedzie do nas zespół budapeszteń- 
skiego „Mavagu”, który. rozegra 
mecz z reprezentacją Łodzi w kon- 
kurencjach męskich. 


* 

4 grudnia piłkarze ŁKS Włóknia- 
rza zamierzają sprowadzić. do Łodzi 
mistrza  Połski „Wisłę' -Gwardię", 
Pertraktacje w tej sprawie w toku. 

* 


Termin otwarcia sztucznego lodo- 
wiska w Katowicach tzw. „Torkatu” 
uległ odroczeniu. Otwarcie lodowi- 
ska przewidziane jest na 1 grudnia, 


— I mnie się uda! — szybko powiedział Aleksy. 
Batmanow uścisnął dłoń 
kartkę i podszedł do okna. 
— Powiedz jej... Męczę się. i czekam na nią. Może 
będzie mogła przyjechać. Niechaj przyjedzie choćby na 
miesiac. Powiedz jej co o mnie myślisz, co wiesz. Po- 
że zaadoptowałem Gienka Pankowa — 
najważniejsze. Dobrze by było spotkać się w trójkę!... 
Wstrząśnięty prośbą i siłą 
brzmiała. Aleksy mimowoli zbliżył się do Batmanowa. 
Wasyl; Maksymowicz nie odwracając się od okna, pod- 
niósł rękę: 


Kowszowa, 


tęsknoty, 


Aleksy... 


Aleksy odwrócił się na progu i powiedział stanow- 


przyjedzie ze mna, 


zent według swego uznania ; gustu. 


wsunął mu 


jaka 
Dużo szczęścia... Najlepszego powo- 


Wasyli Maksymowiczu! 
zegnał się z. towąrzysząn:!, 
przyjmował zlecenia do Moskwy.-Nazbierał8 się ich spo- 
ro. Muza Filipowna prosiła, aby pojechał na letnisko 
i napisała mu na karteczce, co należy tam obejrzeć. Kob- 
zow. przesyłał bratu. paczkę. Greczkin dał list do: żony 
— aby wysłać go z Moskwy do Leningradu, Liberman 
kazał kupić zabawki dla dzieci — załączył, cały spis. 
Tania chciała, ażeby przywiózł dla jej brodacza pre- 


WICEPREZES ŁOZP 
STAWIĄ HOROSROPY 


— A jak się zapowiada dzisiejszć 
spotkanie? — zapytujemy naszego 
rozmówcę, 

— Dzisiejsze spoktanie? O zwy- 
cięstwie zadecydować mogą nawet 
trzecie miejsca w  poszczegó!nych 
konkurencjach. Siły powinny być wy 
równane; «`: 8. 354 

— Charakterystycznym momen- 
tem dzisiejszych zawodów — ciągnie 
nasz interlokutor — jest to, że jeśli 
chodzi o pierwsze miejsca w pó- 
szczęgólnych konkurencjach to ma- 
my już prawie stuprocentowych fa- 
worytów. 100 metrów styłem grzbie- 
towym winien wygrać oczywiście Ja 
błoński (Warszawa), 200 metrów sty- 
iem klasycznym A į 100 metrów sty- 
lem klasycznym B winny stać się łu- 
pem Dobrowolskiego (Łódź), 100 me- 
trów stylem dewolnym kobiet — Ko 
walskiej (Łódź), 100 metrów stylem 
grzbietowym — Fijałkowskiej (War- 
szawa), 100 metrów stylem kłasycz- 
nym — Maślankiewicz (Łódź). 

— Wielką niewiadomą będą szta- 
fety, Zarówno my jak i nasi goście 
posiadamy wyrównane zespoły i to 
w dodatku należące dọ czołowych w 
Polsce. O ostatecznym wyniku dzi- 
siejszego meczu mogą właśnie zade- 
cydować biegi sztafetowe. 


— Skoro tak, to prosimy o kilka 


słów o sztafetach. 


TU MUSI PAŚĆ 
REKORD POLSKI! 


— W sztafecie 4 x 100 metrów sty 
lem zmiennym mężczyzn jest nie- 
mal pewne, że ustanowiony w Łodzi 
przed dwoma tygodniami rekord 
Polski „Stali“ (5:12,6) zostanie po- 
bity i to przez... dwie sztafety. Czas 
zwycięskiej sztafety powinien być w 
granicach 5:10 m. 

— Reasumując. więcej Szans na 
zwycięstwo posiadamy my, ale jakieś 
najmniejsze nawet potknięcie. lub 
niedyspozycja któregoś z naszych za- 
wodników, lub zawodniczek może 
poxrzyżować nasze obliczenia, 


to | Zinie i Moskwie. 
w niej 
przyjemność, 
— Przyjacielu, 
łał Karpow 
skórek dla żony. 


| 


„ Wszyscy wspominali 
jak gdyby znali ją osobiście — co sprawiło Aleksemu 


DIOIONOIONONONIO!! 


Aktyw sportowy ZMP 


Marszałka Rokossowskiego 


A ktywiści sportowi ZMP w 
Łodzi obradowali nad wpro- 
wadzeniem w życie uchwał Biura 
Politycznego KC PZPR i sekre- 
tariatu Zarządu Głównego ZMP 
w` sprawie kultury fizycznej i 
sportu. i Ń 
w powie] rezolucji czytamy 
m. in.: „Zobowiązujemy się roz- 
toczyć troskliwą opiekę had ko- 
łami sportowymi przy zakładach 
pracy i szkołach, dbać o ich wła 
ściwe oblicze ideologiczne. Kon- 


sekwentnie dążyć będziemy do 
ścisłego powiązania z życiem 
sportowym mas. członkowskich 


łódzkiej crganizacji ZMP i mło- 
dzieży niezorganizowanej, U- 
chwały Biura Politycznego prze- 
niesiemy w szeregi naszej orga-, 
nizacji”. 1 

Wysłano również depeszę do 
Marszałka Polski i Ministra Obro 
ny Narodowej Konstantego Ro- 
kossowskiego wyrażającą radość, 
że ma Czele odrodzonego Wojska 
Polskiego stanął svn polskiej 
klasy robotniczej i Żolnierz Re- 
_ wolucji Październikowej, 


HNIDIUCISISIOICIOSNIO 


KILKA SŁÓW” 

O PIŁCE WODNEJ 
— Jeśli mowa już o zwycięstwie 
ogólnym. to nie można pominąć pił- 
ki wodnej. W ubiegłym roku „Ogni- 
wo“ było mistrzem Polski w tej kon- 
kurencji, ale dzisiaj dużo się zmie- 
niło. Czołowi gracze opuścili „Ogni- 
wo“ i przenieśli się do Legii, tak, że 
w chwli obecnej „Ogniwo“ nie po- 
winno być lanas bardzo” niebeze 
piecznym przeciwnikiem, tyin bar- 
dziej, że naszą drużyna jest dobra i 
opiera się na dwóch” zawodńiech 
Kadry Reprezentacyjnej, a mianowi- 
cie na Sobczaku i Jaworskim — koń 

czy nasz rozmówca. > 
Przypominamy, że dzisiejsze zawo 
dy rozpoczną się punktuałnie o g0- 
dzinie 17-ej, tak, że część bublieżnoś 
ci będzie mogła jeszcze zdążyć na 
mecz bokserski „Stal* — Włókniarz, 
który rozegrany zostanie dzisiaj w 

hali Włókniarza o godzinie 19-ej. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu jej Zje- 
dnoczonej Partii Ro! czej 
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Aleksy przypomniał sobie o Żeni, ale jej nie znalazł. 
Odjechała na czwarty punkt. 
i gotów był za wszelką cenę 
Widocznie ukryła się umyślnie. e 

Na pożegnanie, Aleksy jeszcze raz mówił przez se- 
lektor, ze swoim punktem. Beridze przesyłał ukłony 


Zmartwił się ogromnie 
zmusić ją do powrotu. 


Zinę, przesyłali jej ukłony — 


jaki ty jesteś niepraktyczny! — W0- 
— Mogłeś wziąć ode mnie kilka sobolich 


— Mam już dla niej prezent, Iwanie Łukiczu — od- 


powiedział Aleksy, — Maksym Chodżer podarował mi 


wiązkę skórek popielicowych na czapkę i kołnierz. 


nie spała, i 


Rozmowa dawno już była skończona, jecz Aleksy 
stał jeszcze. i słuchał niejasnego dziwnego gwaru trasy. 
w którym można było uchwycić głosy ludzkie. . ' 

_ Ostatnią noc przed wyjazdem 
Michał; Borisowicz prosto z zarządu odwiózł go do sie- 
bie. Nie bacząc na późną godzinę, Polina Jakowlewna 
nie pisala’ Zalkind szybko podszedł do niej 
i nie poźżwalając wstać, w 
i przvlgnał twarzą do jej policzka, l 


spędził u Załkinda. 


milczeniu -uściskał żonę 


OD, e. n) 
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